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 Rehbelja. 


Od paru dni prasa narodo- 
wo-demokratyczna i chrześci- 
jańska, nie wyczekując dekla- 
racji programowej gabinetu p. 
Artura Śliwińskiego bije we 
wszystkie dzwony do ataku 
przeciw temu gabinetowi. Re- 
belja szykuje się jawnie i bez 
osłonek, "Na drugi dzień po 
nominacji gabinetu obóz en- 
decki uznał, że jest to nowe 
wydanie „moraczewszczyzny*, 
a z tą ostatnią wiemy, jak się 
załatwiono: przestano płacić 
podatki i zapowiedziano nie 
dawania rekruta, Owczesna re- 
belja skończyła się zwycięs- 
twem rebelantów, więc i teraz 
nie tracą oni na humorze i 
pewni są swego, 

Przypuśćmy jednak na chwi- 
lę, że nie wiemy o co chodzi 
temu obozowi „hańby narodo- 
wei“ i że zwalcza on nowy 
gabinet ze wzętlędu na jege 
skład. Cóż wiedy obaczymy ? 
Tors gabinetu, jek pisał sam 
pan Stróński,  oozostał bez 
zmiany, skoro wi;c „tors'* ten 
był dobry pod kierownictwem 
p. Ponikowskiego, dlaczegoż 
teraz miał by być gorszy. Kie- 
rownik poprzedniego gabinetu 
p. Ponikowski był tyle razy i 
tak zaciekle zwelczany przez 
narodową demokrację (dość 
wspomnieć różne fazy Sprawy 
wileńskiej), że trudno przypuś- 


cić, aby obecnie Żale i ubole-| hasłem do życia powołany musi; 


wania były szczere, 
P. Artur Śliwiński nie po- 
doba się zatem endecji właści- 


zaułanie Naczelnika państwa, 
Józefa Piłsudskiego. 

Na to właśnie rozbrzmiewa 
w różnych „Dwugroszówkach'* 
i „Rzeczpospolitych* — „nie 
pozwalam! Rząd według nich 
powinien posiadać tylko zau- 
łanie każdego z osobnai wszyst- 
kich razem „suwerenów* z ław 
endecji i jej filji, pozatem wszel- 


kie inne zaufanie plami go i 
hańbi. Na dobitkę złego ten 
rząd doszedł do władzy w 


przededniu wyborów i samo 
jego istnienie może być czys- 
tości tych wyborów gwarancją, 
Dopóki możliwe były takie 
głosowania, jak w 1918 roku, 
že na narodowej „dziesiątce'* 
pod firmą Paderewski i S-ka 
przeprowadzało się w Warsza- 
wie wszelkich Gdyków i Rud- 
nickich, dopóty kija sama 
gotowa była nie przeciw czys- 
tości wyborów nie mieć, Zno- 
szońo wówczas spokojnie, że 
p. Sobolewski był generalnym 
komisarzem wyborczym. Szan- 
se czystości wyborów wyrów- 
nywała sobie endecja nieuświa- 
domieniem i, powiedzmy szcze- 
rze, ogłupieniem wyborców. 
Przy wyborach nadchodzących 
ten ostatni warunek znacznie 
zmalał, a przeto czystość wy- 
borów staje się dla endecji, 
wprost śmiertelną. 

Wszelki więc rząd pod tem 


| 


być wrogiem, z którym walka 
będzie nieprzejednanie prowa- 
dzona. 


| 


Przed exposć nowego rządu. 


Dzisiejsze posiedzenie 
sejmu. 

WARSZAWA, 4lipca (Telefonem 
od nasz. koresp.) Porządek dzienny 
dzisiejszego posiedzenia sejmu, które 
sią rozpocznie ofgodz. 4 po południu. 
jest następujący: 1) Exposó pana 
prezydentą rady ministrów; 2) raty- 
fikacja umowy w sprawie sądów na 
G. Śląsku; 8) Trzecie czytanie u- 
stawy o ordynacji wyborczej. 


Obrady nad exposé. 

Wozorajsze posiedzenie rady mi- 
nistrów poświęcone było w dalszym 
ciągu omawianiu exposé, ktore pan 
Śliwiński złoży dziś na plenum. 


Narady klubów. 

Odbyte wczoraj posiedzenia klu- 
bów NZZ i KPK nie zakończyły się 
uchwaleniem żadnych rezolucji w 
sprawie stosunku do rządu. NZL 
zdecyduje o swoim stosunku do rzą- 
du po wysłuchaniu exposé, 


| m | O O O A m 


Obrady w komisjach. 

WARSZAWA, 4 lipo (Telefo- 
nem od nasz, koresp). Odbyło sią 
wczoraj posiedzenie komisji prawni- 
czej. Omawiano projekt ustawy o 
urzędzie do walki z łichą i speku- 
lacją. Przedstawiciele klubów lewi- 
cowych udziału w posiedzeniu nie 
brali. 

Na dziś na godz. 12 zrana zwo- 
łano posiedzenie komisji do spraw 
zagranicznych dla rozpatrzenia raty- 
fikacji umowy o sądach na Górnym 
Śląsku, którą ma rozpatrywać dzi- 
siejsze plenum. | 


À my. i 
Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznia od 5--5 pu pat ' 


Najbliższe zadan'a ministra robót publ. 


Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


Co o tem mówi minister Ziemiński. 


WARSZAWA, 4 lipca. (AW.).— | Minister Ziemiński jest jednak prze- 
Minister robót publicznych p. Zie |ciwnikiem wszelkich reform, prze- 


miński w rozmowie z przedstawi- 
cielem  „Ajencji Wschodniej” oś: 
wiadczył, że najbliższe zadania mi- 
nisterstwa wymagają znacznych 
kredytów. Przedewszystkiem musi 
być energicznie prowadzona spra: 
wa odbudowy kraju, 300 tysięcy 
gospodarstw włościańskich leży w 
gruzach. a 100 tys. repatrjantów 
mieści się w ziemiankach nie ma- 
jąc dachu. Gdyby każdemu gospo- 
darstwu dać po 30 metrów kubicz- 
nych budulca wyniosłoby to 140 
miljardów mk. 

Następnem poważnem zadaniem 
jest zabudowa miast. W tej spra- 
wie musiałyby przejść specjalne 
zarządzenia, pobudzające większe 
prywatne instytucje luansowe do 
budowy własnych gmachów, zaś 
ministerstwo robót publicznych mu- 
siałoby wznosić gmachy dla urzę- 
dów i mieszkań urzędników. 

Trzeciem poważnem żądaniem 
jest odbudowa mostów, zniszczo- 
nych podczas wojny. 

Oddzielnie należy traktować 
sprawę: kenake męglowsge, łączą 
cego Górny Sląsk z Gdańskiem.—- 
Budowa tego kanału mogłaby być 
podjęta tylko przy udziale obcych 
kapitałów. 

W gospodarce wewnętrznej mi- 
nisterstwa muszą » nastąpić pewne 
zmiany w kierunku oszczędności i 
zmniejszenia ewentualnie bardziej 
celowego zastosowania personelu. 


„Do ludności m, Wilna! Smutne, 


'a godne najwyższego ubolewania 


zajścia, jakie miały miejsce w dniu 
2 lipca r. b, wywołały fałszywe 
komentarze. Rozszerzano pogłoski, 
nie oparte na objektywnie stwier- 
dzonych faktach, budzono bezpo- 
śrędnio niepokój, co jednocześnie 
wyzyskiwane jęst przez czynniki 


prowadzanych według z góry po». 
wziętego planu. Zmiany muszą być | 
dokonywane stopniowo z uwzgięd:r 
nieniem warunków miejscowych i 

indywidualnych, Personel musi być 

dobrze opłacany, aby nie potrze» 

bował szttkać dodatkowych zarob- 

ków. W radzie ministrów będzie 

minister żądał podniesienia płac 

urzędniczych. 

Ministerstwo robót publicznych 
jest specjalnie zainteresowane w 
podniesieniu płac wyższych kate- 
gorji urzędników, gdyż w minis- 
terstwie pracuje dużo fachowców, 
którzy obecnie uciekają na posady 
prywatne. Sprawa ujednostajnieni 7 
administracji technicznej jest bs R 
dzo pilna, jakkolwiek i tu nałefł 
postępować nie mechanicznie, ale 
licząc się z warunkami życia i ist- 
niejącemi urządzeniami poszczegól” 
nych dzielnic. 

Min. Ziemiński, który ukończył 
uniwersytet w Petersburgu a poli- 
technikę we Lwowie i zna jedna- 
kowo Królestwo i Małopolskę, ma 
nadzieję, że polrafi opanować trud” 
ności, wynikające z różnic dzielni- * 
cowych. 

„Powołanie mnie na ło stano- 


| wisko, zakończył minister, było dla 


mnie przykrym i ciężkim obowiąz- 
kiem, ale rad będę, jeżeli mi się 
uda zapoczątkować niektóre prace, 
które zakończą moi następcy”, 


TE DOD CIRDES ZNAŁY WIE? EOS O E, NW 


niemcy nie przestnańc: ją OrgeSZOWCOM 


KATOWICE, 4 lipcą. (A. W.) 
Jedna z instytucji polskich w Ka- 
towicach otrzymała 23 protokuły, 
stwierdzające, że już po wkrocze« 
niu wojsk niemieckich do niemiec- 
kiej części Górnego Sląska, lub 
przynajmniej po wkroczeniu poli- 


| Kronika polityki polskiej, 


== Prezydent rady ministrów p. 
Śliwiński złożył wczoraj wizytę 


wie tak samo, jak nie podobał Rząd, który gwarantuje so- 
się jej w swoim czasie p. Po-;bą czyste wybory jest jedno- 


wrogie polskiej państwowości, 


cji niemieckiej, orgeszowcy z tą 
Wzywam przeto całą ludność m. 


samą swobodą napadali na wsie 


nikowski. 


Zaszly jesz$e dwie zmia-,dem o silnym autorytecie i norowi Lauriemu, 


czenie już przez to samo rzą- 


ny w rządzie: Wyszedł p. Mi-|wlaśnie w tem myśl Naczelni- 
chalski i p. Skrmunt. Miłość|ka państwa została  zrealizo- 
N. D-ecji do p. Michalskiego | wana. 


bo 


jest bardzo Św ąężej 
slóż jak nie c 


daty, 


Ta Zw. lud.=|łeczeństwa 


Warstwy demokratyczne spo- 
polskiego muszą 


nar. p. Wierzbicki najostrzej| wojnę domową z tego powo- 


zwalczał różne | projekty skar- 
bowe i 
skiego? Co s 


stronnictwa ppi 


du przez endecję ogłoszoną 


finangowe p. Michal-|przyjąć i wytrzymać ją nerwa- 

i tyczy p. Skir-1mi, wraz z niemi wytrzyma ją 
munta, to istotfie tracą w nimi rząd p. Śliwińskiego. 
Dmowskiego i|trzymałości starczy, aby się te- 


ej wy- 


Stońskiego swęjego zausznika,|go rodzaju, próby nie pona- 


który zresztą I 
wisku 
nieraz od swoi 
odżegnać. 


W każdym fazie z tej krót- 
kiej revue persł naljów nowego 
rządu wyraźniej wymika, że nię 
tutaj jest „pie pochowany“, 
te zmiany, któr: zaszły, ani co 
do ilości, 
diwić wyraźn 


syry 
CZU 
b 


bellum civile, 


a ypowiedzianefo przez endecję | 


cd 25 czerwca 

Przyczyna pst inna i zresz- 
‘3 co pewien das szczerze się 
io lego, walczący z 
ządem  przyzriaja: 
a jest fakt, iż rząd mn. Artura 
Hiwińskiego posiada ca'kowite 


nowym | 
przyczyną | wojskowych i komunikacji, 


swojem stano-| wiaty i aby Rzeczpospolita we- 
ministejjalnem  potrafil|szła na drogę spokojnego i 
(h przyjaciół się| prawdziwego rozwoju. 


St. Gr. 


Wyławianie mln 7 morza 
Beltychego, 


RYGA, 4 lipca (Ruisspress). — 


nie mogą usprawie-| Rząd łotewski postanowił wziąć 


udział w pertraktacjach berlińskich 
mających ma celu oczyszczenią 
AAA Baltyckiego od min wod- 
nych. 

i Rząd tupełnomocnił minist,a 
spraw zagranicznych do wysłania 
swych przedstawicieli do Berlina 
w porozumieniu z ministrami spraw 


| 


nuncjuszowi apostolskiemu  monsig- 


— Naczelnik wydziału minister- 
jum spraw wewnętrznych p, M. Swol- 
kień rozpoczął kilkotygodniowy arlop. 

Nieobeenego paña naczelnika 
Swolkienia będzie zastępował pan 
Barta. 


— Pan minister Kazimierz Ol- 
szowski, pełuoinocnik rządu polskie- 
go do spraw górnośląskich, powró- 
cit w dnin dzisiejszym z Wiedenba- 


|denu do Warszawy, 


— P. Stanisław Makowiecki, dy: 
rektor departamentu kredytowego w 
ministerjum skarbu, opuścił zajmo- 
wane stanowisko prywatne. 


dytnacja w Wilnie, 

WILNO, 4 lipca, (Pat). Wczoraj 
wieczorem odbyła się tu konferen- 
cja stronnictw lewicowych, które 
zamierzają wydać wspólną odezwę 
do ludności. 

WILNO, 4 lipca. (Pat). Dzień 
wczorajszy minął spokojnie. Drobne 
usiłowania wywołania zamętu szyb- 
ko opanowała policja. Dziś od 
rana panuje całkowity spokój. 


Odezwa delegata naia. 
WILNO, 4 lipca (Pat) Dziś w 
nocy rozlepiono na murach miasta | 
nastęfffącą odezwę, podpisaną | 
przez delegata rządu polskiego yi 
Wilaże p. Romana: I 


Wilna do zachowania spokoju i 
niedawania posłuchu rozsiewańnym 
fałszywie wiadomościom.  Ufając, 
że społeczeństwo przyjdzie z po- 
mocą w pieczy nad utrzymaniem 
spokoju w mieście, oznajmiam je- 
dnocześnie, iż wszelkie usiłowania 
wystąpienia, "rnogącego wywołać 
niepokój, będą ścigane z całą su- 
rowością prawa. Akcja doc'odzeń 
w sprawie zajść z dnia 2 lipca r. 
b. spoczęła w rękach władz pro- 
kuratorskich i śledczych, które po 
należytem wyświetleniu sprawy, 
pociągną winnych do odpowie- 
dzialności. Podp. Roman”. 


Dalsze napady orqostowców na Slągka. 


KATOWICE, 4 lipca. (A. W.) 
Dnia 21 czerwca, we wsi Górniki, 
w powiecie tarnogórskim, po stro»; 
nie niemieckiej, zmuszono 12 ro-. 
dzin, polskich dó opuszczenia tej 
miejscowości, przyczem pobito 7. 
polaków. Dziś rano, w Bytomiu, 
dokąd właśnie wkracza reichswehra 
i gdzie od dawna już jest policja 
niemieckaę wybito szyby i pozry- 
wno szyldy i godła banków pole 
skich w Bytomiu, m. in, Banku 
handlowego i Benku przemysłowe. 


KATOWICE, 4 lipca, (A. W.) 
W niektórych miejscowościach 
przywódcy orgeszowców oświad- 
czyli, że wypędzeni polacy mogą 
wrócić na dawne miejsca zamiesz- 
kania, ate przywódcy polskich 


polskie, przepędzali całe rodziny í 
obdzierali mieszkańców. Wypadki 
takie są notowane w powiatach: 
lublinieckim, oleskim, gliwickim, 
strzeleckim i wielu innych. Proto- 
kuły sporządzone były w czasie od 
19 do 30 czerwca b. r. 

Oprócz tego, otrzymano proto- 
kuł z dnia 1 lipca, który głosi, że 
w Dolnej Ligocie, powiatu klucz- 
borskiego, już po wkroczeniu reichs- 
wehry, panuje teror band niemiec 
kich. Polacy tamtejsi otrzymują 
pogróżki i wezwania do natych- 
miastowego opuszczenia niemiec * 
kiej części Górn. Sląska, 


finlandia w sorawie rozbrnionia. 


RYGA, 4 lipca. (Pat). Łotewska 
agencja urzędowa komiwikuje z 
Helsingsforsu, że fiński minister 
spraw zagranicznych Eńckel zwró- 
cit się do rządu sowieckiego z notą 
w sprawie propozycji, Mczynionej 

rzez Rosję w kwestji rozbrojenia. ł 
ota oświadcza, że  Finlandja s 
uważa, propozycję rządu Sowiecy, 
kiego za najzupełniej zgodną że” 
swymi interesami. Rząd fiński 
prosi o ząkomunikowanie mu szcze- 
gółów propozycji oraz o zawiado« 

mienie, które z zainteresowanych | 
państw wyraziło już na tę propo- 
zycję swą zgodę. 


-am A 


Ozzy tAJOLE 


związków mie będą mogli nigdv| 
powrócić. ; 


„Kurier: Wieczorny ; 


P 


Polsko-lit 


WARSZAWA. 4 lipca. (Pat). Li- 
ewski minister spraw zagranicz- 
nych Jurgutis, przesłał dnia 6 
czerwca r, b. wa ręce polskiego 
nmiinistra spraw zagranicznych notę 
treści następujące!: 

J eksc. p. Skirmunt, minister 
aw zagranicznych, Warszawa. 
scełencio! W odnowiedzi na 
pańską, z ditia 30 maja r. b,, 
n zaszczyt zakomunikować co 
stępuje: Wasza ekscelencja znaj- 
uje się w błedzie co do rekomen- 
acji rady ligi narodów w sprawie 
opcji, rzeczywiście rada ligi przy- 
ieta do wiadomości dekloracie li- 
tewską, w której oświadczono, że 
sprawa opcji mosłaby może stano. 
ić przedmiot dyskusji po zawar: 
m ogólnego układu politycznego 
miedzy Litwą a Polską i wyrażono 
nadzieję, że obie strony doida do 
orozumienia, 

Zgodnie z treścią wspomnianej 
leklaracji litewskiej i zgodnie z 
wczeniem rady ligi narodów, rząd 
jtewski oświadcza, że gotów jest 
zpocząć z rządem polskim nara- 
dy, w celu uregulowania niepoto- 
 zumień, istniejących pomiedzy obu 
maństwami, w tei liczbie również i 
w sprawie opcji, z chwila, gdy 
rząd polski wypełni swe zobowia: 
zania o charakterze miedzynarodo- 
wym, woóbec rządu litewskiego, 
przyjęte w Suwałkach, dnia 7 paź. 
dziernika 1920 r. 

Proszę przyjąć wyrazy mego 
najgłębszego poważania — Jurevtis, 
minister spraw zagranicznych. 

W odpowiedzi na powyższą 
ote, minister spr. zagr. Naruto- 
jcz przesłał dnia 2 lipca r. b. na 
%ce litewskiego ministra spraw za- 
granicznych Jurgutisa notę treści 
następułącej: 

„J. Ekscel. p. Jurgutis, minister 
praw zagranicznych, Kowno. 

„Ekscelencja! W odpowiedzi 
a telegram pański z dnia 6 z. m. 
mam zaszczyt komunikować, co 
następuje. Wasza Ekscelencja 
twierdza, że co się (yczy zlecenia 
ady ligi narodów z dnia 12 maja 
.b. jestem w błędzie. A jednak 
wedłur pańskich słów rado ligi 
jyraziła życzenie, by sprawa opcji 
została uregulov na umową, za: 
wartą pomiędzy obu narodami, 
Uważam za swój obowiązek skon- 
Statować, że zdaniem mojem to 
właśnie Wasza Ekscelencja inter- 
pretuje całkowicie błędnie powyż- 
szą rezolńcję rady, twierdząc, że 
rada "przeprowadza bezpośrednią 
zależność. pomiędzy dyskusją nad 
układem ppdscliicwakiw, a za- 
warciem umowy, dotyczącej prawa 
opcji w rzeczy samej według pro- 
ces verbal. sesji rady z dnia 12-go 
maja r. b. jej członek p. Leon Bur- 
geois złożył oświadczenie, popie 
rające doniosłość żądania polskiego 
w sprawie instrukcji o prawie op- 
cji, w prawie zawartem we wszyst- 
kich traktatach o mniejszościach, 
a w szczególności w traktacie z 


ewskawvymiananot. 


W sprawie oncii. 


Polską. P. Leon Buruenis nalagał 
miedzy innymi, aby kwestja opcii 
stalia się możliwie iaknairychlej 
tematem rokowań między obu pań 
stwami. Na skutek tego oświad- 
czenia poparty ważność prawa op- 
cji, zawarta w nocie delegacji pol- 
skiej z dnia 10 maja r. b.. odczy- 
taniej na tejże sesji w dniu 17-ym 
maia przez n, sprawozdawcę, dele- 
gata Rrazylji i bez dyskusji nad 
uwagawi poczynionemi na ten te- 
mat przez delegata litewskiego, 
rada uchwalila jednontośnie dezy- 
derat, aby, bezpośredni układ zo- 
stał zawarty, pomiedzy obydwoma 
rzadami. 

Ponieważ tematem obrad rady, 
była, ściśle biorąc, kwestia praw 
mniejszości oraz prawo opcji. prze- 
to charakter układu, wskazanego 
przez rezolucję rady, nie mo?e na- 
stwać żadnych watpliwości, gdyż 
dezyderat, o którym mowa, do- 
tvczy układu o opcję. 

Ośmiełam sle wyrazić nadzieje, 
że W, Pkscelansja w swojei nocie 
2 dnia 6 czerwca r. b. nie zdradza- 
jąc chaci nagliżowania istotnej treści 
powyższego dazrderału rady. zechce 
alstapić of swego obecneev stano- 
wiska, niezgodnego z tyn dezytera. 
tem i że nie będzie nsiłowała nadal 
odwlekać uregułowania tei nnelącej 
kwestii. sdyż jej kombinacje nie- 
zgodne sa z powszechnemi reeńlami 
połitycznemi. W mocnem »rzeświad= 
czenin. Że rząd litewski jest przeję- 
tr głehokiem poważaniem wzelędem 
narodu polskiego 1 poszanowaniem 


dla rady. mam zaszczyt zanrtać Wa- 
«za Kkseelencje, powsłwne sie na 
note moja z dnia 50 mała, kieńr i 


edzie dogodnie mn bedzie wdrożyć 
rokowania polsko-litewskie na temat 
prawa opoji, nsunawszy wszelkie 
niopewności w tej sprawie, która 
wrdaie mi się tak jasna i ważną. 
Uważam za właściwe urzrnić jesz. 
ne dwie następujace nwasi: 

1) Jest  niedopuszczałnem 
pierwszym rzędzie, aby różnice po- 
lifvczne. jakiekolwiek moga zacha- 
dzić pomiedzy Polską a Litwa. mosty 
póciątnać 2a soba jakikolwiek pre- 
cedens prawny, nniemożliwiający po- 
lskom. pochodzącym z Litwy, korzy- 
stać z prawa swobodne! npcji, które 
jest uznane za prawo nieodwołalne 
i powszechne. 

2) Powtóre muszę podkreślić, 
że rząd polski, jak ta inż niejedno- 
krotnie oświadczył, jest zawsze go- 
tów wdrożyć niezwłocznie i nieza- 
leżnie od rokowań o prawo opcji, 
wstepne pertraktnacie za rzadem li- 
tewskim, mające na celn uregnlo- 
wanie innych spraw, dotyczących 
dobrych stosunków sąsiedzkich, po- 
między Polską a Litwą. 

Proszę przyjąć Panie Ministrze, 
zapewnienia mego najgłębszego po- 
ważania, 

Podpisano Narutowicz, 
spruw zagranicznych, 


minister 


Obrady haskie. 


HAGA, 4 lipca. (AW) Podko- 
misja mienia prywatnego komisji 
nierosyjskiej odbyła w poniedziałek 
po południu poufne posiedzenie, 
celem rozpatrzenia kwestjonatjusza 
wręczonego przez Litwinowa, w 
sprawie reklamacji właścicieli, któ- 
rzy posiadali dobra w Rosji przed 
wojna. 

Dziś, 4 b. m. podkomisje obra- 
dować mialy z delegacją sowiecką, 
przyczem rano odbyło się posie- 
dzenie podkomisji mienia prywat- 
nego, zaś po południu posłedzenie 
odkomisji głównej. 

W czasie tych posiedzeń będą 
itwinowowi zakomunikowane za- 
rzeżenła co do jego 'kwestjonar- 
szy, wręczonych podkoinisjii w 
wbiegłym tygodniu. Są wszelkie 
dane, że odpowiedź tx wypadnie 
odmownie. 


jowiety domagają się kredytów. 


PARYZ, 4 lipca. (Pat). Koresp. 
jencji Havasa donosi z Hagi, iż 
biegi delegacji rosyjskiej zdają 
być zwrócone w tym kierunku, 


by zmusić delegację państw do 
niezwłocznej odpowiedzi na jedno 
pytanie, które obchodzi przede- 
wszystkiem delegację sowiecką. — 
Jest to kwestja kredytów. W razie 
braku odpowiedzi, delegacja so- 
wiecka ma być zdecydowana prze- 
rwać obrady. Gdyby rosjanie wy- 
konali ten zamiar, wówczas spot- 
kaliby się z jednolitym protestem 
delegatów państw i postanowie- 
niem niewprowadzania jakichkol- 
wiek zmian w programie obrad, 
które mogą dać możność państwom 
przeciwstawienia się Rosji, która 
dąży do użycia tych państw za 
narzędzie swoich celów. 


Wyjazd delegacji francuskiej. 


PARYŻ, 4 bspca. (Tel. wł). De- 
legacja francuska na konferencję w 
Hadze z p. Alphandem na czele 
przybyła do Paryża. Ma ona zdać 
rządowi sprawozdanie © stanie ro- 
kowań  haskich i otrzymać nowe 
wskazówki. 


Schanzer w Londynie. 


LEAFIELD, 4 lipca (Pat) Radjo. 
Wczoraj Schanzer odbył posiedze- 
nie z Balfourem, którego dalszy 
ciąg nastąpi dzisiaj. Prawdopo- 
dobnie przy dzisiejszej dyskusji 
obecny będzie Lloyd George. 


Sroda 8 Hnca 1907 r. 


Sytuacja w Niemczech. 


Kia ułosował za ustawą, 


BERLIN, 4 lipca, (Pat). Rada 
państwa przyjęła projekt ustawy w 
sprawie ochrony Rzeczypospolitej 
48 głosami, przeciw 18. Przeciw 
tej nstawie głosowali: Bawarja, 
przedstawiciele Prus wschodnich i 
zachodnich, Brandenburgii. Pomo- 
rza, S. Górnego i Dolnego, Szlez- 
wigu i Holsztynu, oraz Hessen 
Nassau. Na tem samem posiedze- 
nin, przyjęto projekt ustawy amne- 
styjnej 55 głosami przeciw 11. 


Balse zarządzonia, 


BERLIN, 4 lipca (Pat). Komisia 
konstytucyjna sejmu pruskieso, przy- 
jęła wniosek demokratów, domaga- 
jący się, aby ważniejsze fnnkcje z 
dziedziny wymiaru sprawiedliwości, 
powierzane były tylko repnblikanom. 
Przyjęto również wniosek socjalis- 
tów większości, domagrjacy się ust- 
nięcia z bibliotek szkolnych  wszel- 
kich dziei o charakterze monarchi- 
stycznym, 


1 "olei zamachy m. frznemzów, 


BERLIN. 4 lipca (Pat). Orzan 
reukcyjny „Statsbuergerzeitnna” 0 
mawianjąćc sprawę zamordowania mi- 
nistra Rathenana zaznacza, iż nie 
jest to ostatni mord polityczny, do- 
konany w Niemczech i że następnie 
zamachy winny być skierowane prze- 
ciw francnzom, przebywającym w 
Niemczech, 


i ye ed 
Rozwiąranie armantraci wojstowych, 

BERLIN, 4 lipca. (Paf). Rząd 
niemiecki zarządził rozwiązanie 
organizacji wojskowej pod nazwą 
„Stalowy hełm* oraz związku „Zoł- 
nierzy bronzowych*. 


Mizegóły napada na Hardena. 


BERLIN, 4 lipca. — W sprawie 
zamachu na znanego publicystę i 
literata Maksymiljana Hardena po- 
dają następujące szczegóły: 

Sprawcę zamachu studenta Wei- 
chardta aresztowano. Znaleziono 
przy nim legitymację związku na- 
rodowych żołnierzy. Napadut doko- 
nał on w korytarzu willi Hardena, 
w chwili, kiedy Harden wracał ze 
spaceru. Bił on swoją ofiarę pałką 
gumową po głowie dopóły, dopóki 
Harden nie padł zalany krwią. — 
Harden jest ciężko, ale nie nie- 
bezpiecznie ranny. Dziś odbędzie 
się operacja. 


Anglia o rozruchach w Niemczech, 


LONDYN, 4 lipcy. (Pat). Jeden 
z deputowanych zwrócił się w iz- 
bie gmin z zapytaniem, czy amba- 
sador angielski w Berlinie, otrzy- 
mał instrukcję, jakie ma zająć sta- 
nowisko w razie wybuchu rozru- 
chów w rodzaju zamachu stanu 
Kappa. W odpowiedzi, oświadczył 
Lloyd George, iż przedstawiciel 
Anglji w Berlinie jest w stałym 


u O, 


kontakcie ze swem ministerstwem, 


spraw zagranicznych i porozumie- 
wa się we wszystkich sprawach, 
|mogących interesować Anglję. — 
Gdyby ruch reakcyjny w Niem- 
|czech uwieńczony był powodze- 
niem, wytworzyłoby to sytuację, 
co do której mocarstwa nie pozo- 
stałyby obojętne. 


Porozumienie w sprawie sankcji. 


LONDYN, 4 lipca (Pat). Odpo- 
wiadając w izbie gmin na interpe- 
lację w kwestji praw Francji do 


i 
] 


t 


zastosowania odpowiednich sankcji j 


á 
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Obrady nad ograniczeniem zbrojeń, 


PARYŻ, 3 fipca (Pat) Dnia 4 
lipca r. b. w gmachu senatu roz- 
poczęły się odbradv komisji tvm- 
czasowej ligi narodów dla ogra- 
niczenia zbrojeń. Komisja tym- 
czasowa dla ograniczenia zbrojeń, 
została powołaną do życia, przez 
ogólne zgromadzenie ligi narodów 
z 1920 r. Obecna jej sesja jest 
czwartą z rzędu. Komisji przed- 
stawieną została ankieta, dotycząca 
3 punktów: 1) stanu armii i jej 
uzbrojenia; 2) budżetu wojskowego, 
co da którego, o ólne zoroma- 
dzenie wyraziło życzenie, aby nie 
był powiększony w ciągu najbliż- 
szych dwuch lat, t. j. od r, 1920. 


3) warunków politycznych, geo- 
graficznych i specjalnych każ- 
dego państwa, 

Część państw odpowiedziało 


już na postawione pytania ankiety. 
Odpowiedź Polski zaznacza, że 
budżet wojskowy Polski od roku 
1920 został zmniejszony mniej 
więcej o 50 proc. Jako warunki 
geograficzne, polityczne i specjalne, 
odpowiedź polska wykazuje brak 
granic naturalnych i otoczenie 
przez państwa, nienależące do ligi 
narodów i, które nie przyjęły zo- 
bowiązań, nałożonych na członków 
ligi. Ogólne zgromadzenie ligi, 
poriczyło komisji tymczasowej na- 
szkicowanie planu rozbrojenia. 
Projekt taki, przedłoży! delegat 
angielski w marcu 1922 r. Projekt 
przyjmuje za cyfrę zasadniczą 30 
tys. ludzi i ustanawia dla posz- 


czególnych państw mnożniki, 


3, Danii 


B 
odłożyła dysk usję nad 
do obecnej 
trzeby 
stwa, 
przez jego rząd za pośrednictwen) 


przedstawicieli przy lidze narodów. 
Na posiedzeniu tem nie zapadła w 


móc 
jenia na najbliższem ogólnem ze- 
braniu 
obrad obejmuje: Rozpatrzenie od- 
powiedzi 
dyskusję 


Dln 
mnożnik 2 (50 tys.), Czech 
2, Francji 6, Włoch 4 


eloji 


Jugosławii 3. Angli 2, Rumunii 2 
Polski 


4. tymczasowa 
projektem 


Paryżu. N: 


Komisja 


sesji w 


posiedzen im rady ligi z dnia 2! 
marca r. b. delegat Wloch i Fran- 
cji zakw estjonował prawomocność 
komisji tymczasowej, uznającej cha- 
rakter raczej techniczny, do opra- 
cowania planu 
tego na zasadzie mnożników. 


rozbrojenia, opar- 


Zdaniem tych delegatów, po 
wojskowe każdego pañ- 
mogą być kómunikowane 


tej mierze żadna uchwała. "Po 
nieważ sprawa rozbrojeń była wy 
sunięta w Genui przez Cziczerina 
i spotkała się z opozycją niektó 
rych mocarstw, z tego tytułu, że 
jak to zaznaczył Lloyd George, 


sprawa ta leży w kompetencji ligi 


narodów, rada przyśpieszyła tenipo 
prac komisji tymczasowej, aby 
przedłożyć projekt rozbro- 
ligi. Program obecnych 
na rozesłaną ankiete 
kusję nad projektem delegala 
angielskiego, tozpatrzenie genueń- 
skiego projektu. (Pakt o nie ata- 
kowaniu). 


wrzyna. EM TE HA A e e p i e o, 


Zmianę w qgabisecie anielskim, 


LONDYN, 4 lipca, (Pat). Jak 
donosi „Times“ przewidywane są 
większe zmiany w składzie obec- 
nego gabinetu. Punktem wyjścia 
tych zmian ma być zdaniem dzien- 
nika, osoba ministra Spraw we- 
wnętrznych, który w związku z 
morderstwem dokonanem na Oso- 
bie niarszałka Wilsona, miała po- 
dać się do dymisji. 


Snecja w Irlandii, 


LONDYN, 4 lipca (AW) Wszy- 


nież dość niepokojąca, Oddzialy 
powstańców zgromadziły sie w 
Raphoe. Specjalny komunikat rza- 
du wolnego donosi o szeregach 
prób wywołania na prowincji Toz- 
ruchów ua wzór dublińskich. 


Francje ostrzena niemców. 


PARYZ. 4 lipca (Pat). „Echo de 
Paris“ podaje, iż ambasador francon- 
ski w Berlinie ntrtymał od rządu 
swojego pclecenie | przestrzegania 
rządu niemieckiego przed ciężką od- 
powiedzialnością, któraby spadła na 
niego, w razię. lyy zaszły jakie- 
kolwiek wypadki w związku z l- 
jazdem wojsk francuskich z Górneso 


stkie depesze z Dublina poddawa- ! Sląska 


ne są sitrówej cenzurze wojennej, 
wskutek czepo przybywają do Lon- 
dynu z jednodniowem opóźnie- 
niem. 

Bitwa między powstańcami, od- 
ciętymi od centralnej dzielnicy 
Sackwille-Street, a wojskami rzą- 
dowemi, po całodziennej przer- 
wie podjęta została na nowo 3 b. 
m. o godz 2 w nocy. Bitwę roz- 
poczęła  artylerja, ostrzeliwując 
pozycje powstańców. O godz. 3-ej 
wałka ustała. Przerwa trwała do 
do godz. 9 rano. Są dane, że 
powstańcy opuścili bombardowane 
budynki, chroniąc się do tuneli, 
łączących się ze sąsiednimi do- 
mami. O godz. 9.30 rozpoczęła 
się znów obustronna kanonada. 
Centrum operacji wojskowych prze- 
niosło się na O'Gommel-Stret, na 
której znajduje się hotel Greshem, 
w którym, oprócz de Valery, prze- 
bywają także były minister wojny 
rządu irlandzkiego Bruga, pułkow- 
nik Barton, jeden z delegatów, 
którzy podpisali traktat angielsko- 
irlandzki, hrabina Markiewicz i 
generał TrayneT. 

Ostatnia depesza z Dublina z 
dnia 3 b. m. donosi, że bitwa 
trwała jeszcze o godz. 2.30 po po- 
łudniu, Akcję wojsk rządowych 
utrudnia tyraljera powstańców roz- 
mieszczona na dachach domów. 
Koniec walk oczekiwany jest lada 
chwila. Istnieją jednakże obawy, 
aby powstańcy w ostatniej chwili 
nie uciekli się do jakichś kroków 
rozpaczliwych. 

Jak donosi korespondent „Eve- 


w razie niedopełnienia warunków tnjqg Standard", franciszkanie, któ- 


pokoju przez Niemcy, Lloyd George 
oświadczył, że co do tego, nastąpiła 
wymiana korespondencji pomiędzy 
rządem francuskim, a rządem av- 


p 
zmu 
go i korzystając z chwilowego n- 
ciszenia się, wydostali się z za- 


| 


znajdowali się w tym hotelu, 
szeni zostali do opuszczenia 


gielskim i że w toku wymiany zdań  grożonej dzielnicy, niosąc chorą- 


z Poincareom w dniu 15 czerwca b 
T., ton ostatni wyraził nadzieję, że 


giew czerwonego krzyża. ; 
Ten sam dziennik donosi, że 


w razie potrzeby zastosowania n0:; powstańcy uwięzili lorda-mera Du- 
wych sankcji byłyby one wprowadzone pijina N, C. Pcila, który razem z 


wspólnie z rządem angielskim, 


arcybiskupem Byrnem udał się jako 

pośrednik pokojowy do obozu 

powstańców. | 
Na prowincji sytuacja jest rów- 


liad fodetecfi pracy. 


GENUA, 4 lipca, (Pat). Otwarty 
został tutaj zjazd federacji pracy. 
który ma decydować o stosunku 
federacji do partji socjalistycznej, 
Zjazd trwać będzie 3 doi. W pierw- 
szym dniu obrad, wywiązała się 
ostra polemika, między komuni 
stami a socjalistami, 


Wymmrzenia Mrssima. 


RYGA, 4 lipca. (Pat), W prze- 
jeździe do Hagi przez Rygę, 
Krassin przyjął przedstawicieli 


prasy, którym oświadczył między 
innymi, że stan zdrowia Lenina 
poprawił się, aczkolwiek Lenin 
zmuszony będzie pówstrzymać się 
od pracy jeszcze przez pół roku. 
W sprawie handlu wewnętrznego 
w Rosji Krassin wyjaśnił, że two 
rzą się w Rosji towarzystwa spec- 
jalne, cudzoziemskie i rosyjskie, 
w których rząd sowiecki będzie 
miał połowę udziału, Towarzystwa 
te zajmować się będą głównie 
importem i eksportem. W Rosji 
skarżą się na brak energji ze 
strony zagranicy w kierunku na- 
wiązania stosunków eksportowych 
z Rosją. Nawet Niemcy, zdaniem 
Krassina dają dowód takiego braku 
energji. Mówiąc o konferencji 
haskiej, Krassin oświadczył, iż 
oczekuje od niej przedewszystkiem 
udzielenia kredytu dla Rosji so- 
wieckiej. Sprawa kredytów, zda- 
niem Krassina, jest daleko waż- 
niejsza, niż sprawa uznania Rosji 
sowieckiej. 


Ie treba na udiniowę rolnictwa 


w Robi. 

MOSKWA, 4 lipca. (Pat). Prof. 
instytutu ekonomicznego Kondra- 
tiew oblicza, że dla odbudowy rol- 
nictwa w Rosji potrzeba 2 do 3 
miljardów rubli w złocie, 
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Z naszych wywiadów. 


Rozmowa z p. Jastrzębskim. 
(04 specjalnego wysłannika „Głosu Polskiego"). 


Po wyrażeniu swej zgody na ob-jnąć Rosję w orbitę życia gospo- 
Tenje teki ministra skarbu w gabi- | darczego Europy. 
nerie p. Sliwińskiego — p. Jastrzęb- Bynajmniej nie chcę przez to 
ali przyja! naszego współpracownika. | powiedzieć, że delegacje europej- 

Powstrzymywał się jednak nara-|skie są gotowe robić daleko idące 
zie pd wszelkich enuncjacji. Raz, — | ustępstwa w zasadniczych sprawach 
dlatezo, że nominacja jego nie zo-;dłqgów rosyjskich i mienia pry- 
stała jeszcze wtedy podpisaną; pof watnego. 


ilrugie — ponieważ nważa, ŻA su- Prawdopodobnie więć uda się 
waręnny sejm ma prawo pierwszeń- 


stwa w wysłuchaniu jego programu 
prac przed prasa. 

— Natomiast po moim exposé 
w sejmie — rzekł pn, minister — 
jaknajchętniej wejdę w jaknajściś- 


Jejszy kontakt z prasą. uważając go 


za bardzo pożądany, zarówno w in- 
teresie mego resortu, jak i opinii 
publicznej. 

P. minister Jastrzębski przybywa 
właśnie z Hagi, jako ża jest ezton- 
kiem naszej delegacji na konferencję 
haska. 

Zapytany o swe wrażenia oś wiad- 
czył w następuje: 

— (łenna a Haga różnią się 
od siebie” w znacznej mierze. Nic 
podobnego do pewnej teatra!ności, 
która o%owała konferencję genueń- 
ską, przesiękniętą nerwowością i g0- 
vączkowością atmosfery — nie od- 
ceznwa się w Hadze. 

Jest to spokojna koñ ferencia, na 
której przystapiono odmza do usil- 
nej pracy i czyni się próbę rzeczo- 
wego rozwiązania pewnych proble- 
matów. rosyjskich, f 

Wybitnie zaznaczfła się różni- 
ca w taktyce delegadi rosyjskiej. 
Są coprawda jeszcze drobne ce- 
chy, przypominające występy ro- 
syjskie w Genui, lec naogół pa- 
nuje zupełnie wyraźfa tendencja, 
chęć dojścia do pórozumienia z 
Zachodem. 

Wszystko to—oczfwiście tylko 
w nadziei na otrzyminie kredytów, 
bez których życie pajstwowe igo- 
spodarcze Rosji stie się coraz 
bardziej trudnem. 

Wszystkie delegaĝe europejskie 
są również ożywionę poważną chę- 
cią dojścia do porońmienia, w na- 
dziei, że tą drogą 


Hanns Heinz Ewers. 


Żydzi 


obowiązek. płacenia 
i uznanie własności 


zobowiązań 
prywatnej t- 


trzymać, 

—- Jakże się przedstawiają w 
szczególności prace naszej dele- 
gacji? 


— Bierzemy udział w komisji 
kredytowej—rzekł p. minister, któ- 
rą rozumiemy szeroko jako mającą 
za zadanie rozwiązanie problematu 
odbudowy Rosji wogóle. 

Delegacja polska tylko z tego 
punktu widzenia może mieć na- 
dzieję na żywy udział w. owocnej 
pracy. 

Zgłoszono już wniosek w kwe- 
stji handlu zewnętrznego Rosji, 
który we właściwym momencie 
wejdzie pod wspólne obrady z de- 
legacją rosyjską. 

— Czy delegacja nasza, panie 
ministrze, współpracuje nadal z 
blokiem baltyckim i małą ententą? 

— Tak jest — brzmiała odpo- 
wiedź p. Jastrzębskiego — i to 
nietylko z temi państwami, ale i 
z głównemi delegacjami: francuską, 
belgijską i angielską pracujemy w 
stałym kontakcie i zupełnej zgo- 
dzie. i 

— A więc można smiało po- 
wiedzieć, że ciągłość naszej poli- 
tyki z czasów Genui została całko- 
wicie utrzymaną? 

— Jakrajzupełniej... 

Henryk Liński. 


Stan liczeboy armji. Stanów jed: 
noczopych, 


Senat zatwierdził ustawę o sta- 
nie liczebnym armji Stanów Zjed- 
noczonych. Ustawa określa li- 
czebność armji na 137 ty- 
sięcy. 


twierdzy Jeb, jeszcze przed paino- 
waniem kambyzesa, a którą ów 
psi syn, Widarnag, w roku 14 pa- 
nowania króla Darjusza rozgromił. 
Ma ona obecnie być odbudowana 
na swem dawnem miejsc. Dary 


ofiarne i kadzidła inają być skła- 
dane na tym ołtarzu, zupełnie jak 


(Ciąg dallzy). 


Dary ofiarne, kałzidła ciało 
palne ofiary złożyny na ołtarzu 
boga Jahu w twojeń imieniu. I bę- 
dziemy powsze czag” modlić się 
za ciebie, jak kobief, tak f dzieci; 
wszyscy żydzi, który tutaj są, je- 
żeli wpłyniesz na tj, by ta świa- 
tynia została odbudowana. Zasłu- 
żysz się wobec Jah| = więcej, niż 
człowiek, który mu|przynosi wsze- 
lakie ofiary wartośc tysiąca talen- 
tów, 

Go zaś dotycz złota — to o 
iem będą z tobą rńwić nasi wy- 
słuńcy. | 

Cate sprawę wiłożyliśmy rów- 
fiez w” liście do synów wielko- 
rządcy Samarji, Sinubbalila, Delaji 
i Szelemji. 

Dnia 20, morcheśchwan roku 17 
panowania króla Dźrjusza”. 


i 


czytał bardzo nwjżnie* papy us, 
który sam żapisal. |Nasiępfiie „wyć 
szukał odpowiedź, któtą przyniósł 
syn jego Machsejns, wysłany prze 
zeń do dęgtzalem — prótoknt, zło- 
żony przez syna pů powróćie pół 
A |a O ae- okei 

przysięgą: "4. 

„Spis tego, dbf mi powiedział 
Bagęht i Delaja. | 

Dosłownie: masą powiedzieć w 
Egipcie w sprawie / świątyni Boga 
niebios, Klora była zbudowana w 


Jedonjasz ben Gemarja prze4|dwanaście: karszów. 


{w Jerozolimie; 


dawniej,“ 

Wyjał prośbę, którą posłał do 
Arsamesa i jego odpowiedź, w któ- 
rej z rozkazu króla ostatecznie 
przyzwolono na odbudowanie świą- 
tyni Jehowy — nadeszła ona już 
przed ośmiu miesiącami. Zwołał 
wówczas radę naczelną — dowód- 
ców i kapłanów. Swego syna 
Machsejusza, Jozadaka, syna Na- 
tana, Szmahję, syna Haggai; Ho- 
szeję, syna Jatóma, i drugiego Ho- 
szeję, który był synem Natuna. 
Wszyscy oni głosowali za tem, aby 
natychmiast rozpocząć odbudowę, 
Pieniądze już zebrano, każdy z ży- 
dów ofiarował na ten cel dziesięć 
szekelów. A przytem Jedonjasz 
posiadał jeszcze jeden skarb, który: 
zebrano przed kilku daty: dwana- 
Ście karszów i sześć szekelów, dla 
Jehowy i dla jego bogini Aszimy 
siedem karszów, dla Hanat zaś 


Or jedyny, Jedonjasz ben Ge- 
*arjay głosował przeciwko 
przeprowadził swoją wolę wbrew, 
mnymę « Dom jego przodków stał 
wraz z wojskami 


| pomocniczemi, które król Salomon 


(wzaniian za konie arabskie posłał 
faraonowi, jakiś jego przodek przy- 
„był na Wyspę Słoniową. | cho- 
ciaż wieki od tej chwili minęły, 
choć w wirze czasów kontakt Ko- 
„lonji wojskowej z krajem macie- 


c. WA 


temu i 


Sroda 5 lipea 1922 r. 


Po wyborach 
na Węgrzech. 


Wybory na Węgrzech miały od 
lat wielu znaną, a niezbyt zaszczytną 
sławę, W szczególności wybory 
Banity'ego i obydwu Tiszów wsła- 
wiiy się jako przeciwieństwo wszel- 
kich pojęć związanych z wolnym 
wyborem reprezentantów ludności, 
Zdaje się jednak, że obecny pre- 
tmjer węgierski i jego „dykłator 
wyborczy" poseł Gömbös osiągnę: 
li pad tym wzelędem rekord w sto- 
sunku do poprzedników. Jeśliby 
tylko półowa zarzutów stawianych 
rządówi przez prasę i polityków 
opozycyjnych była prawdziwą, to 
i to stanowiłoby już obraz bardzo 
niedostosowany do pojęć politycz: 
nych XX w. Jak wiadomo wybo- 
ry odbyły.się na zasadzie ordyna- 
cji oktrojowanej przez rząd hr. 
Betlilena, w której w pięć szóstych 
okręgów, zainiasłt tajnego, wprowa” 
dzono jawne glosowanie i okrojo- 
no znacznie czynne prawo wybor- 
cze, Niezadawalając się tą mo- 
żnością wpływania na wybory, ja- 
ką dała mu jawność głosowania, 


|rząd zorganizował silną presję na 


wyborców zarówno przez organa 
rządowe i zarządzenia administra- 
cyjne, jak i przez lotne oddziały 
„budzących się węgrów", organiza- 
cji podobnej do włoskich faszy* 
stów czy niemieckiego Orgeschu. 
Zabroniono zebrań  przedwybor: 
czych w ostatnich 2 tygodniach 
kampanji, a kandydatom opozycyj- 
nym nietylko z reguły prawie od-| 
mawiano pozwolenia na zgroma- 
dzenia wyborcze (bez pozwolenia 
odbywać ich nie wolno), ale co 
więcej znaczną ich część uwięzio- 
no lub internowano, a przynaj- 
mniej wydalono z okręgów, w któ- 
rych kandydowali. Do historji 
przejdzie zapewne fakt, który o 
biegł prasę całego Świata, iż kan- 
dydatowi opozycyjnemu wymierzy 
la żandarmerja brevi manu 75 ki- 
jów za agitację za swą kandyda- 
turą. | 

Nic dziwnego, że w tych wa- 
runkach partja narodowa zdobyła 
większość, co ogłoszono jako wiel- 
ki sukces wyborczy. Zbliska się 
jednak  przyjrzawszy, nietrudno 
stwierdzić, że rezultat wyborów 
pogrzebał nietylko gabinet. ale 1 
i cały jego system rządzenia, jak 
mu te na szereg tygodni przepo- 
wiedział Andrassy. Tuż przed wy- 
borami „dyktator wybgrczy* partji 
rządowej Gómbós oświadczył dzien- 
nikarzom, iż pewnem jest, że na 


245 mandatów partja rządowa zdo-|by doprowadzona do ostateczno 
będzie 177, a sympatycy rządu 22, | może 


dowych i kilkunastu sympatyków, obecnej partii rządowej. Składa 
na których wobec nowych słosun- Się ona właściwie z.trzech frakcji. 
ków bardzo liczyć nie można. Nie- Podstawę jej stanowili poprzednia 
powodzenie rządu leży wszakże t. zw. mali rolnicy, stronnictwo 
nie w cyfrach, ale w szeregu obja- chłopskie, kierowane przez węgier- 
wów bardzo doniosłych, które u- skiego Witosa, Nagyatediszabo. Są 
wypukliły wybory. Przedewszyst- to przeważnie zwolennicy wolnego 
kiem faktem jest, że te okręgi, w|wyboru króla, ale weszli do nowe- 
których głosowano tajnie, dały 576 | 80 parlamentu w znacznie zmniej- 
mandatów opozycyjnych. Można |szonej liczbie, bo około 40 pod- 
sobie wyobrazić coby było z więk- | Czas gdy w poprzednim liczyli dwa 
szością rządową przy tainem gło-|razy tyle mandatów. Powodem 
sowaniu w całym kraju. Miasta|niepowodzenia ma być utrata po- 
w ogromnej większości opowiedzia- |pularności wśród mas chłopskich 
ły sie przeciw rządowi, a one prze-|Z racji wejścia w skład partji rzą- 
cież tworzą nastrój w kraju. W sa-| dowej a przedewszystkiem fakt, że 
mej stolicy partja rzadowa nie prze- | przeciw kandydatom tej frakcji pra- 
prowadziła, ani jednego posła co|wie wszędzie, jako nieoficjalnie 
się dotąd żadnemu rządowi węgier- | kandydowali bliżsi przyjaciele pre- 


skiemu nie zdarzyło. Bardzo nie- |miera 
inymi dla rządu objawem jestjlali. | ) j 
ak na te warunki liczba| przeciw Bethlenowi, który je pro- 
istveznych, którzy w |buje łagodzić robiąc 
Je- | ministrem rolnictwa. 
.|praca tej grupy z rządem wisi na 


pomyś 
ogromna j 
posłów socjal 
liczbie 25 zasiadają w sejmie. 

śli się doda do tego kilkunastu li 
berałów i 
stojących na gruncie przewrotu z 
października 1918 roku, czyli t. zw. 


niepodiegłościowców, | włosku i łatw 


i z pomocą rządu ich pooba* 
Stąd wielkie rozgoryczenie 


szefa frakcji 
Ale współ- 


o może ona przejść 
do opozycji. Podobnie ma się z 
frakcją drugą, Gómbósa liczącą 


oktobrystów, to dojdzie się do 1,6 | kilkunastu posłów, krzykliwych an- 


prawie sejmu wybranego jawnie 


pod olbrzymią presją, a opowiada- |Silnej ręki, 
przewrotem. Nawet | zaszkodziły. | 
ków rządu nie brak| sprytu, ale zarazem i bezcereimo- 


jącej się za 
wśród zwolenni 
głosów, że obecny system, jak wy- 
kazały wybory, prowadzi tylko do 
wzmocnienia żywiołów przewroto- 
wych, które po upadku bolszewiz- 
mu uchodziły za bezpowrotnie roz- 
bite. = 
Smutnym też dla gabinetu jest 
fakt, że przeważna część jego mi 
nistrów przepadła przy wyborach, 
Sam  premjer przeszedł zaledwie 
kilkuset głosami. | 
Opozycja legitymistyczna kiero- 
wana przez Andrassego i Hallera 
przeprowadziła dwunastu posłów 
wraz z bezpartyjnymi liczyć będzie 
trzydzieści kilka głów. -Nie liczba 
wszakże opozycji stanowiącej ogó- 
łem około 35 procent posłów, ale 
jej wyrobienie polityczne, a prze- 
dewszystkiemm rozgoryczenie są 
gorsze dla rządu. Poseł Gömbös 
który jest b. oficerem sztabowym, 
jak sam to powiedział, prowadził 
kampanię wedle zasad strategji. 


Gdyby był mniej żołnierzem a wię- Hy, a 
wiedział, iż | niemożliwe, 


cej politykiem, byłby 
wybory tem się różnią Od wojny, 
że w tej ostatniej grzebie się po- 
bitych nieprzyjaciół, podczas gdy 
po pierwszych trzeba wraz z nimi 


zasiąść przy wspólnym stole obrad, | niec 


iltysemitów i zwolenników rządów 


które sporo już Węgrom 
Dowodzi wielkiego 


njalności hr. Bethlena, że wyzys= 
kawszy dla celów wyborczych tak- 
że organizacje zostające pod wo- 
dzą Gómbósa, zwłaszcza „budzą 
cych się węgrów"*, przeszedł teraz 
nad nim do porządku dziennego. 
Uczynić to zaś mógł tem śmielej, 
że połowa przeszło mandatów par- 
tji narodowej znalazła się w Tę- 
kach jego bliższych przyjaciół, to 
znaczy. dawnych członków partii 
pracy Tiszy. Ci starzy liberali kan- 
dydowali wszędzie na program 


;|chrześciańskiej partji małych rolni- 


ków i dziś stanowią najsilniejszą 
grupę w parlamencie. Hr. Bethlen 


jak mieraz już dotąd trzymał dwa 


żelaza w ogniu, rozpoczął kampa- 
njẹ wyborczą pod hasłem kursu 
chrześcjańskiego, a jednocześnie 
wprowadził tylu liberałów, by módz 
w razie potrzeby zmienić odrazu 
front. 5 

Wobec tego iż wybory wykaza- 
iź dalsze utrzymanie kursu jest 
hr. Bethlen wyciągnął 
z tego odfazu wniosek tego rodza- 
ju, iż zrekonstruowany gabinet zło- 
żył z dwoma wyjątkami z dawnych 
liberałów Tiszy. Oznacza to ko- 
„kursu“ 1 nawrót do zgoła 


Gdzie zbytek rozgoryczenia i za-| przedwojennych formacji politycze 
ciętości nigdy nie jest korzystnym. |nych na M gy Losy „kursu 


Jasnem zaś jest, że opozycja sta- | wskazują naj 


epiej fakt, iż jeden z 


nowiąca więcej niż jedną trzecią iz-| nowych ministrów był wielkim mi- 


uniemożliwić każdy 


razem 199 mandatów. W ciągu |zwłaszcza wtedy, gdy partja rządo- 
wyborów cyfry te malały. aż ogra-|wa nie jest zbyt spoistą. 


niczyły się do 140 mandatów rza-' 


rodzina „Jedonjasza nie zapomniała 
nigdy Syonu I nie straciła respektu 
dla arcykapłana świątyni w Jeru- 
zalem. Dlatego też staremu Je- 
donjaszowi nie wystarczały te sank- 
cje, które dotychczas dla odbudo- 
wy otrzymano — bowiem ani pa- 
sza Judei, ani namiestnik Egiptu, 
ani nawet potężny król persów, 
któremu świat podlegał, nie mógł 
w tej materji rzec ostatniego sło- 
wa. Musiała to uczynić Jerozo- 
lima, 

Ale żydzi z Jób nalegali. Już 
cztery razy posyłał Jedonjasz po- 
selstwo do Jeruzalem, do arcykap- 
łana Jochanana, do przewodniczę- 
cego rady Ostanesa, do brała jego 
Hanani, potomka Dawida, i do 
wielu znakomitych — żaden mu 
nie odpowiedział. Bagoas, perski 
namiestnik w Judej, odpowiedział 
niezwłocznie. jak również Asarmes 
z Memphis; ha, namet król persów 
wyraził swą zgodę. | żydzi 7 Sā- 
marji, stary pasza Str-uballil i jego 
synowie Szelemja i Delaja natych- 
miast przyobiecali swą pomoc i 
dotrzymali przyfzeczenia, jak rów- 
nież Assaph syn Manassego, któ- 
ty był arcykapłanem na Garizim 
w, Sychęmie. 

h szystko „tę, ,copiawda, kogzto- 
wało hardżo wiele. , Do ‘Memphis 
musiano posłać tysiąc miar jęczmie- 


rzystyjm często się rozluźniał —|tynię, od miesiąca Tamuz roku 


14, 
panowania króla Darjusza, nie zdej 
mowano żałoby. Noszono work 


rząd | skiej. 


To zaś ma właśnie miejsce wlhr. Bethlenowi 


ści |strzem symbolicznej loży węgier- 


Jest tedy bardzo możliw: 

że rozkład partji narodowej na je 
składowe części nastąpi, śle wtedy 
nie pozostaje nie 


podburzając lud przeciwko obcemu 
panowaniu. | wiedziano również, 


j jak trudno było polegać na innych 


jako szaty żałobne, odprawiono naimitach. 


posty i nie używano wina. Nie! 


Jedonjasz ich uspokoił. Dzisiaj 


namaszczano się olejami i nie ob- jeszcze przybędzie wysłanńik z 
cowano z kobietami. To wszystko | Jerozolimy, przywiezie zezwolenie 
miało się skończyć, gdy pierwszy | arcykapłana — nareszcie! I tej no- 


kamień pod nową świątynię bę- 
dzie położony. 

Ale pozatem szła jeszcze o coś 
innego. Gdy wówczas wojownicy 
żydowscy wyruszyli przeciwko 
Etjopji, jeden z dowódców, nazwi- 
skiem Mahuzija, Wył chory i mu- 
siał pozostać. Był to jedyny żyd, 
który nsiłował bronić świątyni Je- 
howy przed kapłanami Chniba i 
najemnymi łotrami, był on też je- 
dynym, którego zamordowano. Zo- 
na jego, ktora go bardzo kochała, 
padła zemdlona, gdy go w jej 
oczach zabito — i przez lata ćałe 
pozostała opętana. Wciąż powta- 
rzała rozpaczliwe wołania: żaden 
żyd w twierdzy nie jest bezpiecz- 
ny, dopóki świątynia Jehowy nie 
będzie odbudowana. Jeśli to nie 
nastąpi, oznacza to koniec wszyst- 
kich żydów w Egipcie i przytem 
koniec panowania persów, którzy 
ich ochraniają. — 

Wojsko żydowskie wierzyło w 
jej proroctwa. I on, Jednonjasz 
ben Gemarja, wierzył jej również. 

A jednak zwiękał z miesiąca 


cy jeszcze, tej samej nocy, poło- 
żony zostanie kamień „węgielny 
pod budowę nowej świątyni. 
Ośmdziesięciopięcioletni Jedon- 
jasz syn Gemarji patrzał daleko 
poza mury twierdzy Jób. Poza 
palmy i sykomory Wyspy Słonio- 
wej, wzdluż brzegu Nilu ku kata- 
raktom. Przeciągano właśnie łódź, 
zepchnięto ją znowu do wody po 
za skalistymi zrębami, rozwinięto 
zerwony żagiel. I wiatr dął z 
północy, 
Kroki na schodach. Czierech 
perskich łuczników, a z nimi ży« 
dowski komendant Szmahja. Za- 
meldowałi: namiestnik przybywa, 
Asarines. Przyjdzie tutaj na górę; 
niechaj Jedonjasz nie wychodzi 
mu na spotkanie, niechaj oczekuje 
go u siebie. > ki 
Jedonjasz uśmiechnął się. By- 
ło to zupełnie w jego stylu, tego 
persa. Był on bliskim przyjacielem 
Darjusza, króla światów, był sam 
panem potężnego królestwa, a jed- 
nak spotkał go, jak równego so- 
bie. Jego, Jedonjasza, który prze- 


mia alla pisarza Arsamesa, pósiano|na miesiąc. Dopiero dziś przed|cjeż był tylko dowódcą małego 
złofe i stebrne naczynia I niejedną | południen: byli t niego obydwaj | oddziału żołnierzy — jakie Arsa- 
monetę do Samarji i Suzy. Alel Hoscheje, zaklinając, by rozpoczął|rnes miał setkami w Egipcie, a 


czyż nie posłano również darów da| ođbudowe. 


Wiedziano dokładnie 


król persów tysiącami w swem 


Jerozolimy. mięcej jeszcze i kosz- ca się w kraju działo. Wiedziano, wielkim państwie! 


towniejszych? 


w twierdzy nalegali.* Odi powstanie, 
dnia, w którym rozgromiono świą-|agenci jeździli po całym Kraju, 


e każda godzina mogła przynieść 


= Amyflaios | jego 


(d. c. u.) 


innego jak wejście w porozumie» 
nie z umiarkowanymi żywiołami 
opozycji (Apponyi, Andrassy) co; 
musiało oznaczać u niego zwrot ku) 
legitymizmowi. Nie jest to bynaj- 
mniej wyłduczoneg, bo hr. Bethlen 
jest elekcjonistą fylko pro forma 
i oa komnrom's co do osoby mło- 
dego Ottona Ii, chętnieby poszedł 


choć może nie w najbliższym 
czasie. 
Sprawa ta nie będzie mogła 


zbył długo czekać na rozwiązanie, 
Opozycja gotuje silny atak na rząd, 
aco więcej i na naczelnika pañ- 
stwa Horthy'ego. Jeśli spoistość 
partji rządowej nie wytrzyma, fo 
słanie na porządku dziennym to, 
do czego nawołuje" od dawna Ap- 
ponyi, a mianowicie porozumienie 
iberałów Bethlena z umiarkowaną 
opozycja. Może to jednak pociąg- 
nać na Węgrzech duże zmiany, nie 
wyłączając nawet naczelnego sta- 
nowiska w państwie. Mimo wszy- 
stko bowiem legitymizm nie wy- 
szedł pobity z wyborów. Prócz 
legitymistów z opozycji na tron| 
dla Ottona godzi się i większość | 
partii narodowej. Rzecz charakte- 
rystyczna, że socjaliści nie tają| 
się, iż trwając przy programie re- 
publikańskim woleliby w ostatecz- 
ności takie rozwiązanie za cenę 
obalenia znienawidzonego przez 
nich dzisiejszego systemu rządów. 
Najbliższe miesiące mogą tedy na 
Węgrzech przynieść daleko idące 
amiany. 


Protest Tekerzy nrzerwko ntworowi 
gropitznom. 


Lekarski świat angielski wystanił 
z energicznym protestem przeciwko 
wystawieniu na scenie tłomaczonej 
z francuskiego Sztuki bar. Henryka 
Rothschilda p. t. „Le Caducee”, Roth- 
«child, znany lekarz paryski chciał w 
vwej sztuce naniętnować karygodne 
praktyki pewnych przedstawicieli za- 
wodu lekarskiego i w punkcie środko-f 
wym sztuki umieścił cieszącego się du- 
żem wzięciem chirurga, który chwyta 
się różnych podejrzanych sposóbów dla 
pominożenia sobie klijenteli, opłaca po- 
średników, sprowadzających mu pacjen- 
tów i przedsiębierze niepotrzebne ope- 
racje, które często koficzą się śmiercią 
pacjentów. Pozatem wystawia w swej 
poczekalni dziela sztuki, które sprze- 
daje bogatej klijenteli, zarabiając przy- 
tem wysokie sumy. 

Przeciwko wystawieniu tej sztuki 
na scenie podnosi się energiczny pro- 
test w „British Medical Journal”. Cała 
atmosfera nutworu—wołają wielkim gło- 
sem lekarze andielscy—qdodzi tak w ho- 
nor zawodu lekarskiego, iż musi być 
uważana za najwyższa obelge”. Najwy- 
bitniejsi ehirurdzy angielscy oświadczyli, 
że wystawienie sztuki pogrzebałoby 
wszelkie zaufanie publiczności do cha 
rakteru i powagi lekarza i miałoby do- 
niosłe skutki; przeciwnie dyrektor te- 
atru chcecy wystawić sztnkę twierdzi, 
iż każda trzoda ma swoje parszywe 
owce ; że właśnie byloby zbawiennem 
ostrzeżenie publiczności przed nieucz- 
ciwymi lekarzami. 


Pola diamentowe pod bizpunem, 


Czlonkowie ekspedycji zmarłego 
niedawno Shacletona, którzy przybyli 
obecnie do Kapsztadu, opowladają in- 
teresujace szczegóły o znalezieniu ob- 
fitych pól djamentowych w pobliżu bie- 
gina południowego. Pola te, leżące w 
talk zw, „Poludniowej Georgii” były już 
uprzednio odktyte przez jakieś prywat- 
ne konsorcjum z Kapsztadu, a ślady 
kopania stwierdziła ekspedycja Sha- 
ckletena. Ma wkrótce wyruszyć tam 
nowa wyprawa, poświęcona wyłącznie 
zadaniu eksploatacji pól djamentowych, 

Pozatem ekspedycja przywiozła ob- 

fity plon naukowy z dziedziny oceano- 
gratii. Przez sondowanie stwierdzono 
istnienie w glębiach oceqnu entarktycz- 
nese olbrzymich lasów podwodnych, 
zlożonych z wodorostów przewyższają- 
cych swą wysokością najwyższe drze- 
wa, rosnące na lądzie, oraz niezmierną 
ebtitość ryb. 
, Tak więc ocean podbiegunowy zda- 
je się kryje jeszcze niejedną tajemnicę, 
mogącą zainteresować rzesze badaczów 
—uo i sprytnych przedsiębiorców. 
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Strejk 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w środą dnia 5 lipca r. b. o godz. 12 w poł. » mieszkania 
Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych pozostali w głębokim smutku, 


Rozpocznie się w piątek. 


Zgodnie z zapowiedzią odbyło 
się w lokału okręgowej komisji 
klasowych związków zawodowych 
walne zebranie delegatów fabrycz- 


nych, celem wysłuchania sprawo- 


zdania z odbytej konferencji z 
przemysłowcami. 
Na zebranie przybyło kilka 


tysięcy delegatów i członków, tak 
że zebrani nie mogli pomieścić się 
w sali i większa część zmuszona 
była pozostać na korytarzach i w 
klatce schodowej. 

Przewodnictwo objął p, Kałuża. 
Jako referent wystąpił p. Katłużyń- 
ski, który zaznajomił zebranych z 
przebiegiem odbytej konferencji. 

Mówca wskazywał, że przewo- 
dniczący konferencji dyr. Pawłow- 
ski nie stwierdził iż drożyzna rze- 
czywiście szalenie się wzmogła, 
natomiast 
starał się przekonać zebra- 
nych, że przemysło wcom 
brak gotówki i że nie ma 
rynku zbyłu na wyroby włó- 

kiennicze. 

Wobec tego uważał, iż nie 
można w obecnym czasie dać ro- 
botnikom podwyżki. Referent za- 
słanawiał się,w swym przemówie- 
niu nad tem, że przemysłowcy, 
czy to podczas prywatnych rozmów, 
czy też przy innych okolicznoś- 
ciach zaznaczają, że wysunięte 
żądania robotników są słuszne, 
jednak na konferencji tego nie 
powiedzieli. 

Widząc takie stanowisko prze- 
mysłowców, 
robotnicy zerwali koĘferen- 
cję i oświadczyli przemy- 
słowcom, że nie widzą in- 
nego wyjścia, jak prokla- 

mowanie strejku, 

Wobec tego, że sprawa ta we- 
szła już no ostre tory, po konfe- 
rencji z przemysłowcami odbyło się 
zebranie komitetu wykonawczego 
głównego zarządu, na którem o0- 
bradowano nad stanowiskiem prze: 
mysłowców i formą walki. Komi- 
tet wykonawczy doszedł do wnio- 
sku, że 


przemysłowcy prowadzą w 
obecnej chwili politykę. 


Chcą oni wykorzystać * chwilę, 
kiedy się tworzy nowy rząd i pod 
płaszczykiem wywołania  strejku 
mają zamiar wywrzeć nacisk, ce- 
lem uzyskania różnych udogodnień 
dla siebie w sprawach kredytu, 
przywożenia surowców, ulg cel- 
nych i t.d. Komitet wykonawczy 
następnie rozpatrywał sprawę for- 
my strejku 


i postanowił proklamować 
strejk na piątek dnia 7 bm. 


Strejk ma się odbyć normalnie 
Towary, które znajdują się 
w wykończalniach, muszą 
bezwzględnie być wykoń- 

czone, 
aby nie uległy popsuciu. 

To ostatnie wywołało wśród ze- 
branych oburzenie. 


Obecni zarzucali zarządowi 
głównemu, że stoi na usłu- 
gach kapitału, 


że jeżeli fabrykanci nie bronią żo- 
łądków robotników i ich dzieci, nie 
powinien być broniony dobrobyt 
fabrykanta. — Oburzenie to trwało 
kilka minut i po uspokojeniu ze- 
branych p. Kałużyński w dalszym 
ciągu swego przemówienia wska- 
zywał, że przedstawiciel związku 
„Praca” informował się w zarzą- 
dzie klasowego związku o stano- 
wisku wobec zerwania konferencji 
z przemysłowcami i otrzymawszy 
odpowiedź, że uchwalono strejk 
bezwzględny od piątku, oświadczył, 


że i związek 
uchwałę poweźmie. 


Było tylko nieporozumienie co| $$ 
do terminu rozpoczęcia strejku, i|% 
p. Kazimierczak proponował strejk | 


od poniedziałku, na co zarząd 


główny bezwzględnie się nie zgo- AAC 


dził. Postanowiono wydrukować 
odezwy do ogółu robotników o 
rozpoczęciu strejku i wysłać depe- 
sze do 12 miejscowości na pro- 
wincji. 

Następnie referent zaznaczył, że 


poseł! Szczerkowski wyje- 
chał do Warszawy, celem 
skłonienia ministra pracy, 
aby ten zmusił przemysłow- 
ców do dalszych pertrak- 
tacji 

z delegatami robotników. 

Pozatem na posiedzeniu komi- 


tetu wykonawczego postanowiono 
w przyszłym tygodniu zwołać 


zebranie wszystkich związ- 
ków zawodowych, przedsię» 
biorstw użyteczności publi- 
cznej jak tramwajów, ele- 
ktrowni, gazowni i innych 
celem moralnego poparcia 
strejkujących. 


Kończąc swe przemówienie re- 
ferent apelował do delegatów, aby 
uświadomiłi robotników w sprawie 
zaprzestania pracy. 

Referat powyższy wywołał o- 
żywioną dyskusję, w której brał 
udział cały szereg mówców. Wszy- 
scy wskazywali na to, że 
zarząd główny musi zmie- 


nić swe postanowienia co 
do wykończenia towarów. 


Z chwilą, gdy strejk się rozpocz- 
nie, powinien on być ostry. Muszą 
być ściągnięte wszystkie siły, na- 
wet i robotnicy ruchu. 


Jeden z mówców żądał aby 

był ogłoszony strejk polity- 

czny iżeby wszystko w mie- 
ście stanęło. 


Po wypowiedzeniu się wszyst- 
kich mówców zabrał .jeszcze głos 
p. Kałużyński, który odpowiedział 
na zarzuty, czynione pod adresem 
głównego zarządu. 

Co do formy strejku, oświad- 
czył on, że w całej Europie jest 
to przyjęta forma walki socjalisty- 
cznej i od niej zarząd główny od- 


leżniony od centrali. 


Ta forma może być cof- 
mięta wówczas, gdy ro- 
botnicy dadzą gwarancję, 
że w ten sposób uzyska 

się wszelkie postulaty. 


Ale mówca tego nie przewiduje. 

Co do politycznego strejku, to 
mówca nań się nie godzi wskazu- 
jąc, że polityczny strejk może być 
proklamowany w całym kraju, a 
jeden związek włókienniczy nie 
może go przeprowadzić. 

W konkluzji zostaje przyjęta 
następująca rezolucja: 


;„„Zebrani delegaci u- 
chwalają, aby dnia 7 b.m. 
tij: w piątek z rana, przy» 
stąpić do bezwzględnege 
ostrego strejku, n.e . 
kańczając towarów". 


Następnie wywiązała się „ dys- 
kusja nad sprawą- podpisania po- 
szczególnych umów z przemysłow- 
cami i 
postanowiono nkCjĘ pro- 

wadzić jednolicie, 


a nie podpisywać umowy z po- 
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„Praca” taką samą Re: 


stąpić nie może, gdyż jest on uza-' 


szczególiymi łabrvkantami, którzy | siadaia specjalnych 


przy al. Milsza M 


347—1 


b. p. Cecylja 


nym żalu pozostała. 
9323-1 


nawet zgłoszą chęć podpisania 50 
proc. podwyżki. 
W końcu zebrania 
wybrano komisie strejko- 
wą, składającą się z I5 
osób, 


której zadaniem będzie przeprowa- 
dzenie całej akcji i formalności 
podczas strejku. bip 


Prryjazi min. Darowskiego. 


(Telefonem z Warszawy). 


Dowiadujemy się, że wsku- 
tek zaostrzonej sytuacji w prze- 
myśle włókienniczym w Łodzi 
min. pracy p. Darowski dziś 
wieczorem wyjedzie do Łodzi 
dla osobistego  zainterwenjo- 
wańia w sprawie zatargów. 


Wiadomości bieżące. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 


Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym. 

Dość pogodnie, ciepło, skłonność 
do burz, slabe wiatry południowo-za- 
chodnie. 

W dniu wczorajszym obszar wyso- 
kiego ciśnienia utrzymywał się na 
wschodzie Europy oraz nad Francją. 
Na całym prawie kontynencie trwała 
piękna pogoda przy ślabych wiatrach 
lokalnych. Termometr o godz. 2-ej pp. 
wskazywał w Poznaniu 29, w Warsza- 
wie 28, we Lwowie 25, w Pradze 29, 
w Paryżu 29 st. W Angljj nad zatoką 
Kaledońską pod wplywem głębokiej de- 
presji bylo pochmurno, dżdżysto i chło- 
dno. 

Temperatura najwyższa wynosiła 
w dnia wczorajszym w Warszawie 
29,5 st., najniższa 16 st. 


Osobiste. 


Nasz współpracownik p. Hen- 
ryk Liński ukończył wydział prawa 
i nauk politycznych na uniwersy- 
tecie warszawskim. 


VI oddział poczty, 


Wobec częstych narzekań ludzi 
zamieszkujących na krańcach mia- 
sta, urząd pocztowy wtwiera 
oddział poczty przy ul. Rekiciń- 
skiej 43. Oddział ten będsie sa 


jłatwiał wszelkie czynności w 28- 


kres poczty wchodzące. (bip). 


Polewanie uile. 


W myśl odnośnych przepisów 
policyjnych dozorcy domowi winni 
w ściśle oznaczonym czasie pole- 
wać ulice wodą. 

Otóż w domach, kłóre nie po- 
wężów gtmo- 


NY „rz Aari 
per: LŚ t 


Zona, syn i 


MAE nA 
kaj NOZE 


Wyrażamy Szczere wsrółczucie ros 
dzinie z powodu zgonu ich Oica, 


Izydora Geizlera 
Ch. 


ZEK 


Dnia 24 czerwca r. b, zmarła w BerHnte i tam pochowaną została 


z Lottów Librachowa 


x Włocławka 
o czem krewnych, przyjaciół i znajomych zawiadamia w nientulo" 


22 ui "e AYĘŁ . 
ARS ŁZE 


4, na omentarz żydowski. 


= 
Rodzina. 


2%: 


26, AE aaar SN adi: 


Dykman z rodziną. 
ESY NA CE i 


> UL > dB. „3 
NE. F A 2 


F 
b KUN 


AOR 


RODZINA. GE 
w. PRD 
5; f 


wych, R nabierają wiadrami 
wodę ze ścieków i oblewają cho- 
dniki. Nie trzeba zaznaczać, iż 
ten sposób przestrzegania prze- 
pisów najmniej przyczynia się do 
uzdrowienia naszych siosunków 
hygjenicznych, Wogóle oblewanie 
ulic odbywa się zawsze w nieod: 
powiedniej porze t. j. wtedy, gdy 
ulice są najbardziej ożywione i 
część wylewanej wody pozostaje 
na ubraniach przechodniów. (bip) 


Terror ekonomiczny. 


Wczoraj o godz, 11 przed po-- 
łudniem robotnicy fabryki Rozen- 
blata wstrzymałi maszyny i udali 
się do fabrykanta, żądając by pod- 
pisał umowę z podwyżką 50 proc. 
płacy. 

Fabrykanta zatrzymano w kan» 
torze. 

Powyższe doszło do wiado 
mości komisqtza X  komisarjatu 
który wraz z kilkoma policjantami 
udał się na miejsce. Gdy wszed 
do kantoru został zaatakowany 
przez robotników i dla postrachię 
dał strzał w powietrze, poczen 
robotnicy się fozeszli. (bip) 


Ceny w pralniach. 


Niczem nie krępowane ceny 
w pralniach bielizny są niezwykle 
wysokie. Od dłuższego czasu prał: 
nie nie otrzymują cenników. Nie 
które pralnie za pranie koszuli po 
bierają 360 mk, kołnierzyka 1 
mk., a mankietów 130 mk. W spr 
wie tej interpelował urząd walki 
lichwą. (bip). 


s 


Czyja zguba? 


Na peronie stacji Lódź Fabryczm 
została znaleziona torebka skórzane 
w której znajdowała się metryka nr 
imię Bronisławy Feinówny i 680 mk 
Zguba jest do odebrania w VIII komi 
sarjacie policji. (bip) 


Wypadki. 


Podrzutki. Frzy ulicy Podrzeczne 
N: 26 w korytarzit znaleziono podrzut 
ka płci żeńskiej. Podrzutka umiesz 
czono w żłobku przy ul. Tylnej, (bip, 

— Przy ul. Piotrkowskiej 76 w klat 
ce schodowej znaleziono podrzucon 
dziecko płci żeńskiej, które przestan 
do źlobka. (bip) 


Kryminalistyka. 


Ma gorącym uczynku, Zatrzymane 


na nczynku kradzieży weln 
z genie m st. Łódź-Kaliska Józef 
zam. 


SSA zy ulicy 6 Sierpni. 
M DA, który nalądows! 5 worki welnj 


Wójcika przesłano do więzienia prz 
ulicy Mileza. W) 


NA WYPŁATĘ: 


firanki, płótno, towaty ma 


4 skie i damskie 
Gh. Markowicz i $-ka, Piotrkowska 7 
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Nr. 181 


Fala drożyzny. 


Uchwały Komisji do badania cen. 


Ceny wytyczne czy zarządzenia ekonomiczne ? — O jedno- 


częshość cen w całem państwie. 


Teoretyczna praktyka 


teządu I „praktyczna“ teorja rzeźników. — Mięso wie- 
rrzewe o 5 proc. — Bochenek chleba 380 marek. — Cen- 


miki restauracyjne. 


Niema cen maksymalnych na 


przedzę. — Nec Hercules contra plures! 


Jak wiadomo, ceny wytyczne 
artykuły pierwszej potrzeby 
vstarnawiane sa przez komisje do 
ładafia cen i zysków. W skład 
komisji tej, prócz naczelnika urzędu 
walki z lichwą, wchodzą przedsta- 
wiciele producentów, cechów, spo- 
żywców i delegaci związków za- 
wadowych, 

Onerdaj odbyło się posiedze- 
nie komisji do badania cen i zy- 
sków. Przewodniczący odczytał 
prołokuł z ostatniego posiedzenia 
komisji, jak również protoknł wo- 
jewódzkiej komisji do badania cen, 
kińry obecni przyjęli do wiado- 
mości. Jak wynika z tych proto- 
kulów, komisja doszła do przeko- 
mania, że 


tylko jednolite ceny w car 
łem państwie moqą ukrócić 
spekulację 


fw tym celu postanowiono wów- 
fzas wysłać komisie do Warszawy, 


na 


relem stworzenia jednej głównej 
komisji do ustalenia cen w całem 
państwie. Na zebranie, na którem 
wiano wybrać tę komisję wielu 
isłonków nie przybyło i do War- 
szawyv wyjechał jedynie p. Tar- 
Inwski, Niestefy w Warszawie był 
iurat moment nieodpowiedni, 


" pfvż nadzwyczajny komisarjat do 


walki z drożyzna przeprowadził 
eksperyment, a mianowicie, nie 


wstańawiając cen wytycznych, 


rarnierzał lichwę ukrócić 
«orządzeniami ekonomicz- 
` nemi. 


Mera ta zupełnie zawiodła i obecnie 

jiwrijeż Warszawa doszła do prze- 

lwnaria, że 

jecymie ceny wytyczne, dla 

czlego państwa jednakowe, 

Moda umormować nasze 
życie ekonomiczne. 


Nostępnie przystąpiono do wy- 
ivczenia cen na mięsb. Ostatnie 
reny wytyczono 19 czerwca. Od 
czasu mięso zdrożało, a to 
* powodu tego, że zdrożała akcyza 
[400 mk. od sztuki), zdrożał ubój 


1850 


bydła, (o 500 mk.) i przewóz 
(200 mk.) 
Ogółem  nierogacizna 


wzrosła o 5 prac, a koszta 
o4 mk. ma funcie. 


Wzrost ten odpowiada również 


fakiemu wzrosiowi ma rynku po- 
znańskim, który w (ym wypadku 
może stanowić tla nas kryterjum. 


Rozpoczęty -się ie walki 


b każdą markę na 1% n 


Przedstawiciele ceciiów sta- 
rali się za wszelką cenę 
przeprowadzić podwyżkę 
cen mięsa. 
Wskazywali oni, iż mięso zawsze 
p lej porze drożeje, że obecnie 
wywożą na Sląsk i È p. 
W rezultacie 


komisja postanowiła pod- 
nieść ceny mięsa wieprzo- 
wego i wyrobów o 5 proc. 


Z 


Mięso wołowe oraz słoninę 
pozostawiono bez zmiany. 


Następnie omawiano sprawę 
chleba, Po omówieniu tej spra- 


wy zawezwano piekarzy, którzy na 

zapytanie, jaka jest kalkulacja chle- 

ba, odpowiedzieli, iż 

funt chleba winien koszto» 

waé 110 mk. czyli bochenek 

440 mk. È j, że podwyżka 
wynosi 25 proc.! 


Gdy przedstawiciel związku za: 
wodowego p. Nowicki stwierdził, 
że w mieście chleb sprzedają po 
350 mk. za bochenek, p. Kopczyń- 
ski obraził się i wyszedł z pokoju. 

Po długich debatach bez udzia- 
łu piekarzy, 


komisja ustanowiła cenę 

chleba w hurcie (u piekarza) 

370 mk. bochenek, zaś w 

detalu 380 mk. Cenępszen' 

nego. chleba oznaczono na 

200 mk, bułki 200 mk. za 
funt (10 sztuk'. 


Cenę tę zakomunikowano pieka- 
rzom, którym, rzecz oczywista, nie 
poszło to w smak. Co do innych 
artykułów spożywczych, to 


cenę nabiału, jaj, masła, ryb 
drobiu pozostawionó bez 
zmiany. 


Cenę cukru kostkowego 280— 
300 mk. funt, kryształ 250 mk., 
owsiany 100 mk. 

Co do restauracji, to postano- 
wiono również ceny 5 potraw u- 
normowanych podnieść o 5 proc. 
jak również ceny obiadów i ko- 
lacji. 

Omawiano również sprawę cen 
potraw, podawanych gościom do 
numeru w Grand-Hotelu. Posta- 
mowiono ceny tych potraw pod- 
nieść o 10 proc. 

Co do cen maksymalnych na 
przędzę, które postanowiła komisja 
wytyczyć na jednem z poprzednich 
posiedzeń, to sprawę tę rozważało 
na skutek petycji związku włókien- 
niczego w państwie polskiem, mi- 
|nisterstwo skarbu, które również 
zasięgnęło opinji wydziału prze- 
mysłowego w województwie í głów- 
nego urzędu walki z lichwą w War- 
szawie. Ogólna  opiuja wyżej 
wspomnianych urzędów jest zupeł- 
nie zgodna z petycją związku prze- 
mysłowców i stwierdza, że 


ustalenie cen maksymalnych 

na przędzę może wpłynąć 

ujemnie na rozwój przemy- 
słu włókienniczego. 


Cena przędzy na rynku zależną 
jest od wielu wahań i zmiennych 
warunków i jedynie unormowaną 
być może z pomocą konkurencji. 
Biorąc pod uwagę powyższe 


komisja postanowiła cen 

maksymalnych na przędzę 
nie wytyczyć, 

lecz równocześnie w sporadycznych 

wypadkach lichwy w tej dziedzinie 

przeprowadzać dochodzenie i ka- 

rać winnych. (bip) 


Proces posła Dąbala. 


Drugi dzień rozpraw, 


Posiedzenie sądu rozpoczęło się 
n godz. 10 min. 15 rano. Świadkowie 
Siawili stę prawie w komplecie, między 
linji także p. marszałek sejmu Tramp- 
tzyński, Brak natomiast powtórnie po- 
ow Barlickiego i Łańcuckiego. 

Po załatwieniu formalności wstep- 
Mich pdczytano akt oskarżenia. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia za- 
puje _ przewodniczący Dąbala, czy 
jrzyznuje się do zarzucanych mu czy- 
fow'r poczuwa się do winy, na co 
©-*wżony odpowiada: 

Do żadnej winy śie nie poczu- 
proszę, aby mi pozwolono w 


Wi 


prawie aktu oskqrżenia złożyć obszer- 


ne oświadczenie: 


Następuje sprawdzenie obecności 
świadków I zaprzysiężenie, Zwraca nwa- 
gẹ, że 15 z pośród świadków na zapy- 
tanie co do religii, odpowiadają: „Beze 
wyznaniowi”. 

Sąd zaczyna przesłuchiwanie świad- 
ków od p. marszałka sejmu Trąmpczyń- 
skiego. Świadek powołany został przez 
obronę. Adw. Duracz zadaje pytanie: 

— Czy frakcja komunistyczna w 
sejmie jest zarejestrowana? 

— Będzie na to móg! odpowiedzieć 
naczelnik kancelarii Sejmowej, p. Po- 
mykalski, sam na pewne nie wiem. 

— A czy Są frakcje, któreby nie 
mialy odpowiednika w partji 


nej? 


politycz 


śleć o własnym, odrębnym lokalu. 
Na to oskarżony podnosi z na- 
ciskiem, że jednak on takie pismo w 


Sroda 5 lipea 1922 r. 


Pytanie przedstawia sle dość nie- 
zrozumiale, ostatecznie wyjaśnia sie, 
że obronie chodzi o stwierdzenie, czy 
należenie do frakcji świadczy zarazem 
o należenin do jakiejś partji, mającej 
oparcie za Sejmem. 

Marszałek: To rzecz indywiduałna, 
sprawa sumienia każdego posta.. 

Następnemu świadkowi, p. Pomy- 
kalskiemn, naczelnikowi kancelarji sej- 
mowej, obrona i oskarżony zadają py* 
tania dla wyjaśnienia, czy p. Dąbal pi- 
sał podanie do kancelarji o zarejestro- 
wanie frakcji komunistycznej. 

Świadek: Mam wrażenie, że takie 
pisma było, ale nie pamiętam już szcze- 
gdółów: czy było do sejmu czy do kan- 
celarji sejmowej i czy w niem zawarte 
było żądanie lokalu. Na lokal w sej- 
mie stronnictwa, liczące do 10 posłów 
czekają po toki, więc trudno, aby 
frakcja z 2 osób mogła poważnie my- 


kancelarji sejmowej złożył I pisały o 
tem gazety, że mu wicemarszałek Osiec- 
ki lokalu odmówił. 

Na tem zakończono przeshichanie 
świadka Pomykalskiego i przewodni- 
czący udziela głosu oskarżonemu dla 
żądanego oświadczenia. 

Dąbal: Jestem oskarżony za dzia- 
lalność publiczną, jawną, z którą $oli- 
daryzują Się otwarcie szerokie war- 
stwy, podczas gdy akt oskarżenia pod- 
ciąda to pod Spisek. 

Przewodniczący: To nie jest jesz- 
cze moment na obronę, a zatem oświad- 
czenie oskarżonego powinno ograni: 
czyć się do kwestji ściśle związanych 
z badaniem świadków. 

Oskarżony: Poniewaź ustawa nie 
przepisuje, w jakim porzadku mam skła- 
dać moje zeznania, proszę, aby mi po- 
zolono je składać tak, jak to jest dla 
mnie dogodne. 'Charakter moich wy- 
jaónień odnosi się do samego aktu 
oskarżenia, Jestem winien wyjaśnienia 
wyborcom. . 

Przewodniczący przypomina, że to 
nie wiec i nie miejsce na przemówie- 
nia do wyborców. To Sąd. 

Dąbal: .„burżuazyjny... 

Następnie rozpoczyna swoje wyja- 
śnienia. Przedstawia, że zosta! wybra- 
ny przez wyborców pod pewnymi wa- 
runkami i działalność jego poselska 
zmierzała do wypełnienia tego manda- 
tu. Zaczyna tedy od reformy rolnej i 
przechodzi do swego Stanowiska w 
Sprawie pokoju. 

Wówczas oświadcza, wyborcy moi 
dali mi mandat prowadzenia akcji po- 
kojowej na obszarze, calej Polski. Za 
to popadłem w kolizję z sądami Dzia- 
łalność moją za pokojem uznano za 
podburzanie. A sejm wydawał mię sta- 
le, bo komisja nietykalności, której— 
jak na ironję—bylem przewodniczącym, 
istniała tylko po to, aby ciągle mię 
wydawać, Trudno, nasz sejm nie ma 
pojęć ani zachodnich, ani wschodnich. 

Tu p. Dąbal wdaje się w dłuższą 
polemikę z sejmem polskim, zarzucając 
mu. że zgodził się na jego wydanie z 
powodu przekonań politycznych, po- 
czem rozpoczyna długą opowieść o 5po- 
sobie w jaki został aresztowany i jaką 
to było niesprawiediiwością. Przewo: 
dniczący usiłuje nadaremnie po kiika- 
kroć sprowadzić oświadczenie oskar- 
żonego do ram oskarżenia faktycznego. 
zamiast zbytecznej w chwili obecnej, na 
początku rozprawy, obrony. Dąbal iry- 
tuje się silnie każdem przerwaniem mu 
toku myśli i zwraca się do sądu Z 08- 
trą apostrofą. 

Przewodniczący: Proszę mi uwag 
mie robić. Będę musiał pana tsunąć z 
sali i prowadzić rozprawę zaocznie: 

Dąbal: Pan ma władzę, ale proszę 
w tym tonie do mnie nie mówić... 

Ostatecznie, incydent ułagodził się 
i Dąbał mówi dalej, przechodząc na 
krytykę stosunku Polski do Rosji, na 
wysławianie wszystkiego co ze wscho- 
du pochodzi. 
radza się coraz bardziej w demagogicz- 
ną mowę wiecową, gromy Sypią się na 
społeczeństwo i państwo polskie, mów- 
ca, sam upajając. się własnemi slowami, 
zapowiada bliskie runięcie ładu burźua- 
zyjnego. 

Przewodniczący: Czy pan to wszy- 
stko mówił na wiecu? 

Oskarżony: Mniej więcej tak. Pan 
przewodniczący przyzna, że dokładnie 
pamiiętać nie można... 

Jednak dalszy ciąg oświadczenią 
jest już bardziej ostrożny. 

Oskarżony przechodzi do poszcze: 


gólnych punktów oskarżenia i co do 
zarzutu, że wołal: niech żyje Lenin! 
oświądczu że istotnie taki ukrzyk 
wzniósł na wiecu w Kino-Baika na kilka | 


dni przed wiecęm W sprawie kasy cho- 


Oświadczenie jego prze-' 


zna, 


rych. ale mia! do tego prawo, Skoro ma 
‘prawo p. Głąbiński do okrzyku: Vive 
la France, a p. Piłsudski! Niech żyje 
Petlura! Zresztą i Trocki jest tak sa- 
„mo dodny poszanowania ze strony każ- 
ydego polaka. Co do obywatelstwa ho- 
; norowego Moskwy, przyjęcie jedo było 
jtak samo naturalne, jak np. przyjęcie 
obywatelstwa Warszawy przez generała 
Wevdarnda, Dla rewolucjonistów mię 
dzynarodowych pojęcie zdrady innej, 
niż zdrada klasowa, nie istnieje. 

O godz. 12 min. 50 przewodniczący 
zarządza przerwę na 20 min. 

Po przerwie p. Dabal mówił jeszcze 
dłuższy czas, poczem przystapiono do 
badania świadków,  Bezwyznaniowcy 
złożyli uroczyste przyrzeczenie mówić 
prawde według sumienia. 

Z pośród świadków między innymi 
zeznawał poseł Malinowski i stwierdził 
istnienie boiówek komunistycznych. 

Dziś dalszy ciąg badania świadków. 
Proces potrwa klika dni. 


RyneX pieniężny. 


Giełda warszawaka, 


Na wczoraszem zebraniu gletdo 
wem w Warszawie, tendencje dla wa- 
lut i dewiz spokojniejsza niż dni ubie- 
głych. 

W dziedzinie 
nych i dywidendowych ruch mały. 

Gotówka. 

Dolary Stan. Zjedn. 4965—4800 

Franki fr, 416. 

Marki niem. 10.80 

Franki bel. 595. 

Czeki i wpłaty, 

Berlin 10.60 

Gdańsk 10.60. 

Londyn 21850. 

Nowy Jork —490, 

Drobne dolary 4860 

Paryż 417. 

Prada 96. 

Szwajcarja 835. 

Wiedeń 24.50 

Wlochy 258. 

Listv zastawne. 

Miljonówka 1480—1467,50 

41 pół prac. listy zast. złemsk. za 


100 rubli 295—218, 
4i pól proc. listy zast. ziemsk. za 


100 marek 57.75 
5 procen. obi, m. Warszawy 205. 


Akcje. 
Bank Dyskontowy 4200. 
Bank Handl. w Warsz. 6000 
Bank Kred. Warsz. 3300—3400 
Bank Zachodni 5000. 
Cukier 46500. 
War. tow. kopalń węgla 7050 
Lilpop 4125. 
Ostrowiec 7750. 
Zieliński 1750 
Rudzki 2725. 
Starachowice 6025. 
Zyrardów 78250 
Borkowski 1250. 
Bracia Jabłkowscy 1740 
Polska nafta 1800 


fodnła gieldy pieniężnej w Łodzi. 


Łódź, 4 lipca. 

Dolary St. Zjednoczonych (got.) — 
w placeniu 4895, w żądaniu 4910. 

Dolary St. Zjedn. (czeki) w płace- 
niu 4900, w żądaniu 4920, 

Franki belg. (czeki) — w płac. 590, 
w żądaniu 395.—. 

Franki franc. (got.), — w płac. 417, 
w żądaniu 420. 

Franki tranc. (czeki) — w płac. 418, 
w żądaniu 420. P 

Funty angielskie (czeki)— w place- 
niu 21800, w żądaniu 21800, 

Kor. austr, (czeki)—w płac, 0.24—, 


w żadaniu 0.24.50 > 
Kor. czeskie (czeki)—w płac. 95—, 


w żądaniu 86. 

Marki niemieckie (got) — w pta 
ceniu 10.75, w żądaniu 10.80, 

Marki niemieckie (czeki) — w pła- 
ceniu 10.60, w żądaniu 10.80. 

5 proc. listy zastawne m. Łodzi — 
w płac. —, w żąd. 200. 

4 i pół proc. isty zast. m. Łodzi — 
w płaci —, w żądaniu 190. 

6 proc. obligacje m. Łodzi— w pła- 
ceniu — w żądaniu 86. 

Miljonówka w pł. 1470, w żąd. 1480. 


1 czarnej giełdy warszawskiej, 


Wczoraj na warszawskiej gieldzie nie- 
urzędowej notowania były następujące: 
Dolary 4975. 
Marki niem, 11,50, 


Franki fran. 418. 
Funty 22560. 
Ruble złote 48000 


Ruble srebrne 1720. 
Bilon srebrny S20. 


papierów publicz-f, 


5 


Cama giełda w Łodzi 


Wczoraj na nieutrzędowej giełdzie 
w m. Łodzi panowała tendencja bar, 
dzo słaba dla marek niemieckich, D 
walut państyy zachodnich tendencja 
utrzymana, choć chwiejna. Obroty sre» 
dnie. i 

Kursy kształtowały się następująco; 

Dolary 4950—4925—4870. 

Funty 21800—21700. 

Franki tranc. 419—415—410 

Franki belg. 395—390 

Franki szwajc. 940—930—951, 

Mk. niem. 11.50—11.00—10,80. 

Kor. austr. 0.52 —0.50. 

Korony czeskie 96—98. 

Liry 236—230 

Leje rum. 50—29. 

Miljonówki 1550. 

Wiedeń czeki 0,24,50—0.25. 

Berlin czeki 11.00—10.90—10.40. 


L nlełdy gdańskiej. 


GDANSK, 4 lipca. — (Tel. wł. 
„Gł, Poisk.) Dzisiaj na giełdzie wstęp- 
nej notowano: i 

Marka polska 9.45—9.50, 

Przekazy na Warszawę 9.40 — 9.45. 

Dolary 446 (got.). 

Funty szterlingi 1980—2000, 


Węgiel. 


SOSNOWIEC, 5 lipca. Ceny za 
tonnę, loco kopalnia. Węgićl najlep- 
szy górnośląski: gruby, kostka li M 
gat. orzech I 1257 mk. n, orzech Ii 
il 1182, TEZY 1156, drobny I 1110, 
drobny Il 1007, kaszowaty 1165, mały 
1026, pospółka 1165, węgie! grochowaty 
pół przesortowany 1084, niesortowa 
1054, miał 985, węgiel kaszowaty: je 
przesortowany 1024, niesortowan j 
miat 915, węgiel górnośląski w dobrym 
gatunku: gruby 1156, orzech II 1145 
„Fórderkohie” 1125; węgiel dąbrowiec- 
ki wyborowy gat: gruby kostka Ii II 
15700 mk. pol; orzech I 15175, — H 
14500, III 13000, pospólka 11000 miał i 
drysik 9365, orzech III płukany Z Ko- 
palni Hr. Renard 14500, węgiel apro 
wiecki b. dobry: gruby kostka E 
15520, orzech i 14970, — II 14420, — 
12880, pospólka 10240. 


Zycie gospodarcze Rosji. 


Sowiecka baltycka flota 
handlowa powiększy się o 5 parostatki, 
które na podstawie traktatu pokojowe- 

o, Finlandja ma zwrócić Rosji. Poza- 
em zakupiono dwa statki w Niem- 
czech. 


Wskutek nadmiaru 
dów atmosferycznych ucierpia 
dzo zasiewy w gub. riazańskiej, tam- 
bowskiej, tulskiej i orłowskiej. W wie- 
lu miejscach zboże pokładało się, i wat- 
pliwe jest, czy się podniesie jeszcze — 
Nawet ziemniaki bardzo ucierpiały i w 
wielu miejscach gniją. 


Władze sowieckiena U- 
krałnie wprowadziły nowy podatek. 
Wysokość opłat rocznych jest nastę« 
pująca: od dziesięciny ziemi 10 pudów 
zboża, od 1 konia 5 pudów, od krowy 
3 pudy, od drobin pół puda, od komina 
12,000,000 rb., od okna 3,000,000 rb., od 
drzwi 3,000,000, za każdy sążeń kwadra: 
towy powierzchni zabidowanej 15 tys 
rubli, 


Misja handlowa ukraif- 
ska w Pradze prowądzi rokowania w 
sprawie założenia czesko-ukraińskiegć 
towarzystwa handlowego. Kapital za 
kładowy ma być podzielony międz 
przedstawicieli dwuch zainkresowanyć 
krajów po połowie. 


RACE EET] 
LETNI TEATR _ 
„SCALA“ | 

Howe siły! Nowe siłyt 4 


Program X 7 
pierwszorzędne atrakejel 
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R PENTLĘE TY. DEAN 


Park Miejski im. Staszica 


Orkiestra Filharmoniczna w Łodzi. 
W sobotę, du 8 bm. od g. 3.30 —7 w. 


3-ci KONCERT 
POPOŁUDNIOWY 


Solistka 337—| 
Holana Wotkowicz-Goldsteinowa. 


W niedzielę, dn. 9 bm., o g. 12 w poł 


4-ty Poranek Ludowy 


Szozegóły w afiszach, 
|rrekcja: Teodor Ryder. 


r Środa 5 pca 1822 r. 


ferKury Polski” 


"kolega noświerona banólewi, przemysłowi, finensom i rolnictwa polskiemu 
wyjdzie w roku 1922 


przy współudziale wybitnych znawców spraw gospodarczych polskich 
: i zagranicznych. 


Poza treścią polską, zawierać będzie dział informacyjny, oraz 
adresowy w jezykach: 


FRANCUSRIM 
ANGIELSKIM 
NIEMIECKIM 
CZESKIM 
ROSYJSKIM. 


Agentury, przedstawicielstwa i Korespondenci we wszystkich 
miastach Rzeczypospolitej, oraz w centrach przemysłowych i han- 
dlowych zagranicy, 


DRUK KSIĘGI PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ, 


której objętość przewyższać będzie 1000 stron dużego formatu, 


już sie rozpoczał, 
Qyłoszerią we wszystkich jezykach eurqnejekich 
przyjmują specjalnie upoważnione biura i agentury ogloszeń, oraz własni 
korespondenci handlowi w Polsce i większych miastach zagranicy. 
Adres wydawnictwa Łódź, Piotrkowska 106 
ksiegi „Merkury Polski: „ Piotrkowska 50. 
Telefony: 199 i 799. 


Nadzwyczajna okazja! 
Na lato płaszcz nieprzemakalny: 
Aby dad możność xażdemu 
14 Są zyka sobie mieć elegan- 
eki letni nieprzemakalny 
łaszos (palto) po niedrogiej, 
ostępnej dla wszystkich oe- 
mie, powtaraliśmy ię sakon- 
traktować pewną ilość tych 
płaszczy z firmą 


I. Destriez Para Pils at C-i, 


Paris. 


Biuralistka 


Na prawiacją wysylamy kaśdemu 
natychmiast po otrsymania samé- 
wienia taki oryginalny francuski 
nieprserznkalny pinasses dla Panów ' 


MOTOR 


O łego. Nszyly podług najcovs ych 
| modeli w ładnych | najmodaiejrzych 
kolorsch. Cens Ba asiukę 22.500,—| 
mk. damiwykie po 19.500— mk. 
leko | qi nieoryginalne, krajowa 
sprzedają pe 25.000— mit), Za opa- 
, kowanie i przesyłkę dolicza się 600 | 
A mk., niezaletnię od ilości sztuk. | 


mw 
à Zamówienia pronus aćresować | 
P do firmy: „WARSZAWSKA avaat] W 


używany do sprzedania. 


D, 


(Da. 


h 
NE 


MANUPAETC ROWA“, Warszawa, bl. | 
Jaana 18—20. Telef.: 248-580 | 171-28,| 
Za wysłano płaszcze otrzymujemy | 
godzien podziękowania i powtórne | W 
zamówienia. — Hurtownikom ©dpo- 


pee 


| Tramwaj wychodzi z Górne 
|nie 8.80 z połączeniem w 


h 
pa - 01 
za > 
K 8 PINAN E TH IS. 


z 


D Łóoź 


poleca najtaniej 


w wielkim wyborze: 


% 


2175 


Do wynajęcia 


OE: niniejszego pisma, 
Etaminy, batysty, muśliny, 4 
Kretony, białe towary, 


Ńamgarny, bostony, szewioty 
męskie i damskie. | 


Motor trójfazowy 


z twornikiem pierścieniowym i 
Koopera: wom 1 Pp. Krawcom_ ustępstwo 


Biuralista -= 


władający biegle francuskim i polskim obez- 
nany z branżą eksportową pragnie zmienić 


Daję na raty! 


posadę, Oferty pod „Frankopol* do „Głosu“, wszelką garderobę męską i damską, różne tok- 
bleliznę; przyjmuję też obstalunki. 


(„Oszcządność” Wólczańska 43, | p. front. 444-5 


ciowe towar 


A W A MK 


— | 


JI. Sprzedawcz yli 


—_— 


BRYLANTY. 


branży manut. ew. jedw. poszukie: perły, złoto, srebro, zegarki i różną biżaterję 


wama. Wiadomość: Frydberg, Koc "R 
i S-ka, Piotrkowska 90. 339-—2 Sklep jubil, 27, J(erszkorn, 


PRENUMERATA estęczie w. 1010 Rwaritaie Mk. 2480 ga odno- 


raaz pi miesięcznie Mk. 1.110, Kwartalnie 5.540.— 
agraniog Mk. 1.710.— miesięcznie. 


REZ "CK ZY EEEO 
W drukarni „Głosu Polskiego", Piotrkowska 86. 


dobra korespondentka, posiadająca znajomość 
|jązyka angielskiego i pisząca biegle na ma- 
szynie, poszukuje odpowiedniej posady. Ła- 
skawe oferty pod „S. 8.* do adm. Głosu. 9310-2 


i Pañ g materjału nadswyczaj trwa-|7 | pół K. M. 120 w. 1450 obrotów 8. 9. W. 


Jlendeles, Cegielniana 68. „s. 


. „SĄ | . 
pensjonacie Z, Wójcickiej. 
Poddębinie pod Tuszynem jest jeszoze kil- 
wiedni rabat, — Przy zamówienia | KA pokoi wolnych , do wynajęcia, Przyjmuje 
M prosimy podać wsromt: niski, średni gją młodzież 1 dzieci — opieka zapewniona. 
Ed Rynku o godzi- 
udzie do Poddę- 
biny. Na stacji oczekuje dziewczyna. 9314-1 


Lokal w Pabjanicach 


składający się z 7 ubikacji w centrum missta 
l piętro, front, nadający się na bank lub biuro 
handlowe do odstąpienia. Reflektancl zechcą zło- 
tyć ofertę do adm. „Głosn* pod „F. M.* 9310—-2 


+ NET AR «PW wa 


zaraz 2 pokoje z kuchnią (przystanek tramwafo- 
wy) małe pomieszczenie ną pracownię z elektr. 
siłą, ogródek, stajnia, obszerne szopy i podwó- 
„rze, bez lokatorów. Zgłoszenia pod zaraz 0528 do 
9328—1 


Bergmanna, 75 H. P. 730 obr., 3000 wolt. napięcia 
przyrządem do 
krótkiego spinanis i podnoszęnin szczotek, z ko 
łem pasowem. opornikiem i szynami tła sprze» 
|dania. Wiadomość: G. Waja, Złota 7, od2—4 pp. 

298—2 


kupuję: płacę najsumienniej. 408—7 jeto, orag kopjowanie ry- wszystko w najlepszym 
Cegielniana 37, 
róg Piotrkowskiej 


OGŁOSZENIA: 


Ld. Stow. Gimn -Sportowe „akodh” w Łodzii żeczy: 


A - FAY" E E hurt. poleca Dzledzic2 s4 
zawiadamia, że dziś, dnia 5-go lipca r. b., w lokaln Żydowskiego RUDA, Carna drozn. 


Gimnazjum Męskiego przy ul, Magistrackiej 7a w Łodzi, odbędzie sią willa Lurera. Przysta: 


-Walne Zebranie Organizacyjne, ORFI 


Z powodu wyjazdu po- 
kôj w pensjonacie pod 
Łodzią tanio do odsta- 
tenia, Wiadamość; nlica 
totrkowska 62 m. 5. 


Komisja Organizacyjna! 


(—) Dr G. Krausz, (—) Dr. M. Kantor, 
(—) Dr. D. Rawicz, (—) Dr. Ch, Słobodski. 


Fabryka wód 
i hkierów 


„Pod Bachusem” 


Poznań (Wilda) uł.Przemysłowa 27 


poleca awe oryginalne tutaj 
znane z dobroci wódki I likiery: 


do sprzedania na pudy i funty. 


Wiadomość w administracji „Głosu Pol- 
sklego*, Piotrkowska 106. 


nag 


v 


jne 


u03 


Jntoszenia drobne. 


(Za wyraz 35 mk.) 


konkurency 


Telefon 2047. 


=] 
A 
5 
= 
Q 
a 


UWAGA I Wyłączną aprzedat wzgl. 
zastępstwo oabtirę a 
robów na miasto Łódź i okolicą odda 
się na dogodnych warunkach jntere- 
sującym się firmom. 8909 —1 


s Ci 
r" 4 y = Ga u pw ac EA 18 


| Najnowsze modele| fp. N KANTOR 
pasków 


„Bachusówia” A 

yw YA ia H s reybląkat się pies rasy 
odzianka j - wilońej, mieszany 
"Warszawiiake” S b auka l wychowanie. rzednie łap i białe. Ode- 
! "© atita” z | raé można za zwrotem 
i B „uenerażda mo Ad| (Za wyraz 25 mk.)  |kosztów: ul. Rozwadow- 
Ê i różne inne wyroby wódozano, 4 ái fetorzysta udziela (564 M 27, 4: przył e 

ý m 


lekcji, Gdańska 35| 2—1—-1 
«1. _95855—2—n Jsslnąt ples rasy wit- 
M Gtudent politechniki po-| 7 Cze), wabi się „Moja". 
JU szukuje korepetycji, Odprowadzić z% wyna- 
JAJ Kościuszki 24 m 9, grodzeniem: Skwerowa 7, 
526—2.n | Kołodziejczyk, 03 4el-d 


WWW EYTYJDAWOOZE CEPI OU WUATOTULUCZAWCZ ZATO U 
Kupno i sprzedaż. (Lokala i miaszkania. 
(Za wyraz 40 mk.) (Za wyraz 35 mk.) 


go Dobermany do poszakuję pokoju pray. 
sprzedania, Pańska 9j! inteligentnej rodzinie 


l rycznych, skórnych, 
i moczoptclowych, 


Loszcnio promieniami Rdntqena 
| światłem. 


m, 282—4-k ewentualnie s obindami. 
|paciorkowych, dże-|Piotrkowska Antag, | | mn KS 
towych 1 drewnia-| "0% Fwangellokiej, * |gkiep p ZET wianki a 

RE $ am na miast z po- 4 "uh 
nych oraz TOREBKI| +»py. Die pea ras „| godz choroby. Kliińskie «u 
—4|g0 4 x 
paciorkowe, tanio do idl zakk MEER n > 
nabycia. Andrzeja 48 ĄCE a o Eaa oeae lagmhion dokim 
m. 18, lewa otioyna. DP, LOQWIK FALK jodztaża JE "m Ar oa] Cza wyra 20 mh 
£ 8—10 wieoz 344—5-k 
449—20 |Choroby skórne twene j aranowsk! Władysław 
(,  ryczno ||jzzasenie sklepowe —| 1 ubit dowód osobiaty, 
przyjm. od 10—1215-—7 ), do sprzedania. Obej. |"yd. w Łodzi. _ 291-3 


rieć można u dozoroy |qomanowicz Mlohał zgu- 
domu. Bwangelicka 17. 1 bił dowód osobisty, 


283—2-k wyd. w Łodzi, 315—3-% 


a | nat 


zne łóżko x siatką (lik Marja zagubiła pae 


KUPUJ E Nawrot MI. 


i płacą 307 drożoj 
brylanty, złoto, srebro 


ola 


perły, zegarki, stare do sprzedania, w do. (4 saport, wyd. w Wiedni 
orsay grz Dr. Langbard hey n:s zodi Sio <= 
h ET pa | EN "1. AŻ. 

Milich, gays ofloyoa| Zawadzka 10 T #5—1-r Heine zc jj B 
SOE io p 
Piętro. 492—10 Choroby adi l wene- trykę, wydane w Łodali 
aż sq Posady | praca. i ————— _80—5— 
Przyjmuje od 8—12 | 5—$ foysiski Roman zgubił 

9216—10 Poszukiwane. ; 


kartę swolnienia rocz. 
204—3-4 


Kotły 


lokomobilowe poszuku- 
ę od 20 kw. m. do 80 
w. m. © oiśnieniu do- 
wolnem, Inż. 8. Margu 

les, Sienkiewicza 63, 
269—8|nego potrzebna od za-| 


(Za wyraz 25 mk.) 


ea 


pszycowa Anna zgu- 


) i 
|gamodzteiny s Lektro-|L biła dowód osobisty, 
$ 5 en d monter, mechanik po- wyd, w Łodzi, 279—$-x- 
szukuje posady na wy- mam maniaka 
jazd, Znajomość zmien. | |]ozenkrane Tauba x oór- 


do gabinetu dentystycz- nego 


„|Włąda językami: pol-|9ZaSowe dowody osoblsto, 

karza dentysty. 830 jskio, niemiecki, rosyj- wyd. w odil 475: Kae. 

Kupuje skim, Katua N 34, Ma-| ġznidt. Franolazek zgu- 
Jewski. 817-2-pp,G bit dowód osobisty, 


meble, dywany, maszyny 


do szycia, futra, garde (was ociowy 80% 


b + 
robę, sprzęty domowe i chem. czysty, 


wyd. w Łodzi.  280-3-m 


i hee tymonasowy 
dowód Osobisty, wy* 
P"y/ajeman, Dzielna 10 dany przes X Komisa- 
Kwas azotowy Jego! do pr ortimowanta py i : wii mie P 
86 140 Bme tegbo. |nego ayaan a aż |. U, 23 p, S.K, na imię 


w sklepie. 9102—7 
wA Dpo-i p; 3413. 
poleca do natychmia-|szukiwani— Informacje: Pinkusa Litwina, 341-5-1 


LJ 
Okazyjnie stowej dostawy firma |Trącewski, Radwańska 6, jewbiono niemiecki Pa- 
l 9:43—3—pz,= szport familijny ng 
do sprzedania różne me. JÓZOÍ J aeobshon ibłopak potrzebny do doj mię Władysława, Jani- 


Zaotiarowan c. 
( Za wyraz 35 mir.) 


ama 


je mleosarni potrzebne 
rs hhk e o kar 
„_ ewangellozki, aBz 
Sprzedam |ņo sprzedania się: Zachodnia X 30. 
natychmiast urządzenie akle- dom murowany 8 I-ą 9267—4—pR 


oTe, mote bys p O dZACzO: | morgą ziemi i Stawem, | swsonwrwczancawomzzena 
szafy, 3 bufety, Ð szklane TA potrzebny rekoszor(ka 


ble. Wiadomość u stró- | re warszatu bronzowni- ny, Artura i Haliny Ka- 
ża, Targowa 44 róg Ra- KRAKÓW, Wrzesińska Ko 3. tego dowiedzieć się w|22% Wyd. W Łodzi 
brycznej. 297—2 Telefon Ni 3065 „składzie lamp. Piotrkow: 
—— = iska 37. id M) o EZR, 
LETNISKO wie Pw kelnerki ZĄGINĄŁ WEKSEL 
«| Dwa nowe elepanckia do iaat a "RZ [na sumę 150,00 mk., wy* 
P odstąpienia gs shmiast roz. Wiadomość codzien- [2tAWIOny przez 8. Lewin: 
t lesz ka 8 ` s 
dające się ee połaikwmij DOWOZY foio od 6—9 wiecz, Ge-jsataj onie A Rozenbiw 
z wszelkiemi wygodami. wisi. gielniana 46 u E Grün- A Lo Sy 
domość w firmie I. Lewin, Ne- i bryczka jesionowa z steina. 290-2-pE ma, wykupiony Vi 
womęjska AL Dojasd wam. budką, na gumaoh, do Weksel ten unieważnia m. 
sprzedania Pańska 47. Lowinson. 9540—1 
111—1 i 
Lód 
szafki, skrzynia do mąki,szafka Miejscowość letniskow. 4 i 
(mie. Przędzalniana M 56, filja drów, gm. Rąbień, dwórjsApollo* ul. provera PASE S TE 


æa 


piekarska. 5i5—1 | Gałeckiego u ŻA 351—1 
ABE | 3 = paR s. 
, z oma | raktykant inteligentny 
Inżynier Do sprzedania [Pao funs wspin Domek 
przyjmuje do wykona-ji motor 12 i pół koni, „aoi SA 


nia rysunki wszelkiezo |Í wóz węglowy masyw- do admin. „Głosu Pol-|murowany, 8 stancji w 


rodzaju, przeprowadza ny, parokonny, I rolwa- skiego* pod „W. W.” [Ozorkowie e ogródkiem 


ROR 1 — p: p 
jkalkulacje, obliczenia (ga masywna, parokonna SZEMAE : vas i E tiai oeueiai a 


otrzebna panienka do P : i 
P mleczarni, Zgłosić gię | 986 Ozorków X sez 


z. A ATEN. 


Orle 23 m. 22 
822—5 


Wiadomość: 


sunków. | 
320—3 |Zachodnia 86. 2:7-3-pz) „. 


pene ku. 
lod 12—2. 


ipowa 45. 


ZWYCZAJNE: 76 mk. za wisraż nonparelowy jednoszpalitowy. NADESŁANE: przed tekstem 200 mk w tek- 
ście 250 mk. po tekście [50 mk. sa wiersz nonparelowy (ate. $ szpalt).  NREROŁOGI: 125 mi. za wiersń 
nonp, (ztr. 5 szpals). Zaręczynowe i zaślubinowe po mk. 10,600 po tekście Ogłoszenia zamiejscowe obli- 
czane są o 50 procent, zaś firm Jm are 9 100 proc, drożej od miejsc. Ogłoszenia w wydaniach niędsiel* 
ayoh |! świątecznych 25 proc. ej. Za termn. drukowania ogłoszeń | ofiar administracją mie odpowiada. 


B10—2 | 


i Papier biały 


Doniesienia rozmaity, | 


